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PRENUMERATA wynos w Krakcwie. 
miesięcamie 4 kor., kwartalnie 6 kac. 
s odnoszenie do domu dopiaca się 


40 bal miesięcznie 


Na prowincyi miestycznie ? kor. 70 

kwartalnie 8 kor. W państwie nis- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

nabstwach kwartalnia 12 kor. Zmiana 
adrega 40 hal. 


Cena muiaru nolłedzaczane. 
16 nal. 


Wychodzi. codzięnnie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt: 


Kraków, Wtorek 7 Maja 


Fale * |nforały madSYIaĆć Daioty ran- 
dc Adm'nistraey* „Glosa Narodu”. -- 


Prerumótratą Qpróc: upoważniony: 

agency: przyjmuje każdy urząd po 

estowy w obrębie monarchi: i w pań 

Btwie piemieckiem. Reklammaqye nio 

opieczętowane nie podlegają opłac: . 

pocztowej — Rękopisów redakcya ra 
sorata 


Adres Red: Vi. św. TOMASZA L. 35 
Adro: taiègr: „Gies Naroda” Kraków 
Telsfuu Ne. 19%. 
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ONLOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejąca za wiers drobnem pismər: (peŭt) za pierwszy ras 20 balerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
pierwszy raz, każdy następny ID hal. Nadesłąne po 60 hai. od wiersza xa każdy rar. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu” (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia ltp.) przyjmajo się za cenę 2 kor. od 100 egr. dla zamiejssowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 


asowych prenumeratorów, Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowia S. Sokołowski (Pasaż Hausmanzj, w 


WIOSENNE 


Plaszcze 
angielskie 


Ostatnie nowości 


p' leca w wielkim, wyborze. 


B. WIERZEJSKI 
Krakow, Rynek, róg Florvere' isi. Telafan 0368. 
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ermenty miejskie. 


„Religia, wyznanie i obrządek dziel ć nas 
nie powinny. Nie religijna, lecz etyczną miarę 
chcemy Btosuwać do członków naszej orga- 
nizacyi Obywatele-żydzi w szera 
gach naszych stać będą na równi 
z innymi. — Nauczyło nas doświadczenie, 
uczy nas historya, że Ojczyźnie naszej słn- 
żyło w różnych epokach wiele dodatnich ja 
dnoatek z pośród tej plemiennie od nas róż 
nej, lecz tak dawno wśród nas osiadłej zdol 
rej, zapobiegliwej ludności (1) A terav zapra 
szamy tę ludność do wspólnej pracy i wie- 
rzymy, że dzielne i chęfino wśród niej. znzj 
dziemy ramiona”. 


Temi: słowami zagaił p. posel Zieleniew- 
ski, przedstawiciel najbardziej 
działnicy Krakowa, zebranie organizacyjne 
n: wej (!) partyi demokratycznej, której pod- 
stawową zasadą będzie widocznie sojusz z ży 
dəmi. Zeby to osiągnąć nie potrzeba chyba 
nowego stronnictwa; wszakże nasza t, zw. 
„polska demokracya", — nie mówiąc już a 
t zw. postępowej demokracyi — zostaje w naj 
ściślejszym związku s żydami i program, wy 
gł szony przez p. Zieleniewskiego, propaguje 
biestrudzenie i skutecznie od dawna. Nasuwa 
się zatem mimowolne preypuszczenie, że pp. 
Zieleniewski i Krzetuski, tworzą” swoją or- 
ganizacyę polityczną, chcieli tyiko przygoto 
wać grunt dla przyszłego połączenia się £ 
grovpą „N. R formy“. Byłaby to w takim ra 
zie robota dość podstępaa. 

Mniejsza jednak o te dalsze cele. Waż- 
niejsze jest pytanie: jakie są obecne zamiary 
organizatorów nowej partyi? do czego oni 
dążą, powiększając już i tak bardzo niepocie- 
szające rozbicie naszego mieszczaństwa ? 

Otóż musimy ze smutkiem zaznaczyć, śe 
cała ta akcya rubi wrażenie jakiejś niejasnej 
spekulacyi, jakiegoś skrystalizowania osobi 
stych ambicyi, dla których ta nowa pseudo- 
demokratycznn organizacya jest tylko szcze- 
blem, po którym będą się wspinać w górę, 
kcsztem ogólnej harmonii i ogólnych inte- 
resów. Do tego przypuszczenia uprawnia 
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nas najpierw abgoiutra zbędność nowej or- 
ganizacyj, która powstała nie g jakiejkol- 
wiek wewnętrznej potrzeby — ale wskn- 
tek zakulisowych kombinacyi nie mających 
nic wspólnego ani z demokratycznemi zasa- 
dami, ani g interesami Krekowa — a po- 
wtóre owo jaskrawe wyciągnięcie rąk w 
stronę żydów, którzy w gruncie rzeczy sta- 
nowią jądro i całą siłą nowego sironni- 
ctwa. 

Nie z takim programem kandydował p. 
Zieleniewski do parlamentu! Przecież wy 
brano go tak zgodnię głównie dlatego że u- 
ważano go za obrońcę ekonomicz- 
nych interesów chrześcijańskiego 
mieszczaństwa Czy p. Zieleniewski ną 
saryu wierzy, że ta obrona jest możliwą 
przy pomocy żydów i czy przypuszoza, że 
ci sami żydzi, którzy wypierają systematy- 
cznie ludność polską z miast, którzy zab'ja- 
ją z żelazną konszkwencyą polski handel i 
przemysł i łączą sią wszędzie z naszymi 
najgorszymi wrogami — że ci właśnie ży. 
dzi zechcą nagle pracować nad podniesie- 
niem polskiego mieszczaństwa i zgotują 
tryumf polskiej idei demokratycznej?! Nia! 
tak naiwnym n'e jest p. Żielęniewski. On 
widz! poprostu w żydach niezwykłą siłę e- 
konomiczną I polityczną, Szuka u nich pun 
ktu oparcia dla siebie — i swoich przyja- 
ciół. Jest to taktyka może wyg: dna, może 
nawet w pierwszej chwili skuteczna, ale na 
dłuższą metę bardzo niebezpieczna i nie 
przynosząca tre atych owoców. 


+ . 


Miezzczaństwo nasze, ta ostoja narodo 
wa miast polskich, jest teraz terenem prze- 
różnych eksperymentów i spekulącyi, osła- 
niających się sztandarem demokratycznyg 
i hasłami demokratycznami. Są to us łowania 
i próby zgoła niepotrzebne, a po największej 
cząści szkodliwe. Mieszczaństwo puoląkie lest 
niesąwodnie demokratycznem, -— bo innem 
być nia może, — ale jest także jeszcze i głę- 
boko kat: lickiem, a tradycye narodowe prze 
chowuje troskliwie jako najdroższy skarb, 
wielkie] i świetnej przeszłości, Każda zatem 
akcya, zmierzająca do sprzągnięcia mieszczan 
połskieh z żywiołem żydowskim, jest nietylko 
u grunta fałszywa i opaczna, ale w doda- 
tku zwiększa przykka I itak już daleko 
posunięte zamięszawie w szeregach mie 
azczańskich. To też przeciwko podobnej ro- 
bocie występować będziemy. zawsze z całą 
stanowczośsłą, b-z względu na osoby czy 
grupy, któręby lą prowadz ły, 

Na .zczęście i w imieszczaństwie kra 
kowskiem nastrój beskrytycyny już prze- 
minął i zapanowała tam pewna nieufaość co 
do nowych proroków fałszywej demokracyi. 
Nowa organizacya pp. Zielenięwskiego, Krze“ 
tuskiego I Landąua, obejmuje tylko drobną 
część mieszczaństwa, a niektóre poważne 
jedaostki, wymien 06 jako należące do niej, 
wcale się z nią nie solidarygują; i tak infor 


mują nas, że pp Bialik i Jarra wybrani na- 
wet dọ zarządu nowej partyi, — nie należą 
do niej i stoją na gruncie orgarizacyi wy- 
tworzonej w Kole mieszczańskiem. Zastrze- 
żenie to odaosi się n'eżawodmie także do 
wielu innych osób, heawiednie. pociągniętych 
do akcyi sprzesznej z ich sympatyami i ga- 
patrywaniami. 


Nowy zwrot w wojnie 
włosko-tureckiej. 


W przeciągających się zapasach włosko- 
uurackich zaszedł fakt bardzo doniósły : flota 
wiska obszdziła wyspę Rhodos dnia 5 b. m. 

Prezydent ministrów, Giolitti, zawia- 
domił o tem Izbą włoską w sobotę, podawszy 
do jej wiadomości następującą depeszę wice- 
admirała Viale z okrętu sadmiralskiego 
„Vittore Emmanuele“: „Wysłałem parlamen- 
targusza, aby wezwać guberaatora de pod 
danią się. Tea oświadczył, że niema dia nie- 
go możności sprzeciwiąnia sią i wobec tego 
złożył kierownictwo interesów, zakładając 
równocześnie protest. Garnizoń cofnął 
się na małą równinę, ku której na 
sze okręty skierowały egie ń. Ostrze 
lrwanie obecnie wstrzymano*, 


Gen. Ameglio zaś nadesłał następujący 
telegram hes drutu, datowany z dnia 4 b. m. 
wieczorem: „Wylądowaąnuie wojska i mate- 
rysłu wojennego, które rozpoczęło się o godz 
4.tej rano, trwało do godz. 2.aisj popołu- 
dalu. O tej godzinie rozpoczęły Się Kroki 
nieprzyjacielskie. Nieprzyjaciel cofa 
się do Rhodos. O godz. 7-mej wieczorem 
zatrzymało sią nasze wojska w oddaleniu pół 
godziny drogi od miasta. Mieliśmy 4 rannych, 
w tem 2 ciężko. Straty nieprzyjacieią nie są 
znane. Około 50 nieprzyjaciół wzięliśmy do 
niewoli“. 

Rozpoczęcie bszpośredniej akcyi przeciw 
wyspie Rhodos poprzedziło zorwanie kablu 
tajegrafu podmorskiego między t4 wyspą a 
stałym lądem. Wojska włoskie lądowały w 
zatoce Kałitea, podczas bardzo sprzyjającej 
pogody, nie napotkawszy prawie żadnego 0- 
poru, jak sią to z poważnych depesz paka- 
zuje. 

Półurzędowa „Tribuna“ zamieszcza w spra- 
wie obsadzenia Rhodosu obszerny artykuł, 
w którym między innymi, czytamy: 

„Obsadzenie Rhodosu daje wyraz progra 
mowi naszej akeyi morskiej na Egejskiem 
morzu, który wypływa z konieczności stwo- 
rzoinej przez wojnę, a równocześnie stara się 
strzedz o il» możn: ści interesów państw net- 
tralnych, którym ta tendencya Włoch jest 
dobrze zhaną Zostaliśmy przemocą (7) wparci 
ra morze Egejskie. Z początkiem wojny ży- 
łiśmy nadzieją, że będzie ją można ograni- 
czyć na Libię, co było naszym jedynym ce 
lem. Niestety polityka Turayi, usiłująca 
wciągnąć w konflikt interesa państw neu- 


trałoych, zmusiła nas (!) po 7 miesiącach 
wojny, przenieść wcjnę na morze, na którem 
otwarte są drogi dla Kkontrabandy, przy po- 
mocy Której TUurcya chce wojnę przeciągnąć 
w nieskończoność. Skutkiem naszej akcyi 
bydzie, żs Tarcya zostanie ugodzoną w swa 
arterye Kbmunikaoyjne. Obowiąskiem  na- 
szym jest obecnie przeprowadzić szybko nasz 
program, Który polega na isolowanin 
Konstantynopola od reszty państwa 
cttomańskiego w celu przekonania się do- 
kąd w Stambule będą wierzyć, że można za- 
mykać oczy wobec nowej sytuacyi, przed 
którą Turcya wkrótce będzie postawioną*. 

Rzecz prosta, że opinia włoska, mocno 
xdenerwowana I zniechęcona dotychczasowym 
przebiegiem wojny z Turcyą, przyjęła rado- 
Śnie wieść o zajęciu Rhodosu, która także 
w Izbie wywarła wielce korzystue wrażenie. 

Gan. Ameglio, dowodzący oddziałem 
okupacyjnym, jest tymsamym, który z wielką 
brawurą przeprowadził wylądowanie swej 
brygady pod Benghazi a w daiu Ł3 marca 
zadał Turkom znaczną porażką pod Fojat, 
za 00 został posunięty na stopień dywizyo- 
tera. 

Załoga turecka na wyspie wynosić mogła 
co najwyżej dwa bataliony, tj. 2000 ludzi. — 
Siły Włochów nie są znane, prawdopodobnie 
jednak nie były wyższa nad 6—7000 ludzi. 

Zatoka Kałlitea, wybrana przez Włochów 
za podstawę Operacyjną, leży na wschodnim 
brzegu wyspy Rhodos w odległości 10 kilo- 
metrów od miasta stołecznego, noszącego ię 
samą nazwę co i wyspa. 

Ostatnie posunięcie Włochów na szacho- 
wnicy wcjennej może mieć poważne skutki. 
Ani bowiem Anglia, ani Francya i Niemcy 
nie mogą patrzeć obejątnem okiem na prze- 
niesienie terenu Uziałań wojennych w oko- 
lice coraz bliższe Konstantynopola. Przeciw 
akcyi Włoch na morzu Egejskiem _ gastrze- 
gały się już stanowczo wymienione mocar- 
stwa, a także Austro-Węgry. Teraz więc na- 
leży spodziewać Bię, iż dadzą one w sposób 
energiczny wyraz swym zapatrywaniom na 
tę sprawę i zmuszą Włochów do ogranicze 
nia dalszej akcyi wzdłuż wybrzeży Małej 
Azyl. i 


Wyspa Rhodos (w starożytności Ai- 
tbraia lub Ophinssa) jest najdalej na poła- 
dniowy wschód położoną wyspą z pomiędzy 
Sporadów, w bliskości brzegów Małej Asji. 
Rhodos mierzy 1460 kilometrów kwadrato- 
wych i około 30.000 mieszkańców, w tem 
dwie trzecie Greków, 7000 Turków i 2500 
żydów. Miasto stołeczne, położone na półno- 
cnym cyplu wyspy, liczy 9000 mieszkańców, 
w tem 80 próc. Turków, a 20 proc. żydów. 
Na przedmieściach Rhodosu mieszka około 
5000 mieszkafńiców, przeważnie Greków. 

W Rhodosie znajduje sią wicekonsu*- 
lat austro-węgierski i stacya austrya 
ckich parowców. 
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towarzyskie 


Zabawki, Lalki, Gry letnie 
PIŁKI gumowe, PIŁKI! nożne (Foot- 
bal), KROKIETY, TENNISY i wiele no- 


wości w grach i zabwach ogrodowych 
poleca 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


v. BAUZURKOWSKI 
Kraków, Grodzka ri 
NEO En nn 


W starożytności i w wiekach średnich 
wyspa Rhodos cieszyła się przeważnie samo- 
dzielnością. Jako jej symbol służył słynny 
„kolos rodyjski* — olbrzymia statua Helio- 
sa, wzniesiona na pamiątke odparcia ataku 
my S. eia Poliokertesa w roku 323 przed 
nar. Chr. 


Dopiero cesarz Klaudyusz włączył tę wy- 
spę do posiadłości imperyum rzymskiego. 

Od roku 1310 do 1552 władał wyspą sza- 
kon rycerski Jołannitów, który przeszedł 
następnie na wyspę Maltę, straciwszy Rho- 
dos po siedmiomiesięcznem oblężeniu na 
rzecz Turków, dowodzonych przez sułtana 
Sulejmana IV. Niegdyś barduo Kwitnąca wy- 
spa, pod ich panowaniem upadła i opusto- 
szała zupełnie. 

Dla Włochów xajęcie Rhodosu, oprócz 
moralnego, ma to znaczenie praktyczne, że 
teraz będą mogli łatwiej śledzić za kontra- 
bandą wojenną, uprawianą przez Turcyę w 
kiernaku Tripolisu, a także utrudniać jej po- 
łączenie z Kretą. À 

Rhodos jest drugą z rzędu wyspą tnrec- 
ką na morzu Egejskiem, zajętą przez Wio- 
chów — pierwszą była Astr opalia. 


Dom młodzieży rękodzielni- 
czej im. Piotra Skargi. 


Przypadający w roku bieżącym ' jubileusz 
X Skargi tywem echem odbił się po całej 
Polsce. 

Z powodzi projektow przeróżnego ro- 
dzaju, mających na celu uczczenie pamięci 
wielkiego męża, wyłoniła się w vstäthich 
dniach myśl zaimicyowania dzieła, któreby 
było nietylko rozwinięciem myśli kapłana 
obywatela, a przez to godnym dia niego po- 
mnikiem, ale zarazem trwały polskiemu spo- 
łeczeństwu pożytók prsyniosio. Myśla tą jest 
wybudowanie domu młodzieży rękodzi elniczej 
im. Piotra Skargi. 

Zakładając wiekopomne Arcybractwo mi- 
łosierdzia, X. Skarga miał na myśli ufundo- 
wanie dzieła, mozącego bardzo w kierunku 
dodatnim na roawój naszych klas pracują: 
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H. G. WELLS. 


Historya Pana Polly. 


— Al więc ja nie umiem ułożyć wystawy ? .. 
Stary kpiarau nędzny! — zawrzasnął, rzuca- 
jąc zwojem płótna na dyrektora. 

Cała kanonada pocisków, nastąpiła po tym 
pierwszym | najprzód kołdra wełniana, pp- 
tem sztuka perkalu, potem półka z wystawy, 
przelecisły z wystawy do magazynu. Pod 
wpływem intuicyi nagłej p. Polly zadecydo 
wał, że Parsons, ńiezadowolony ze swoich 
ambitnych wysiłków, postanowił zniszczyć je 
sam w ten sposób. Przez kilka minut z rie 
słychaną uwagą obserwował swego kolegą, 
który w napadzie szału, ayznbolizując swoją 
osobą jakiś niszczący cyklo», wyrzucał na 
zewnątrz wszystko, co mu się nawinęło pod 
rękę. 

5 3 Gervais nastawisjąc już tylko pleoy, 
głosem podniesionym wykrzykiwał rozkaęy 
odnoszące się już do wszystkich w agóją 
a do nikogo w szczególności. 

— Wyprowadźcie go z witryny. Zwaryo- 
wal... To niebezpieczny człowiek.. Wypro- 
wadźcie go z witryny! 

W tej chwili kołdra szkarłatna spadła Da 
głowę p. Gervais, owinęła go i stłumiła jego 
wołania, które za chwilę jednak zabrzmiały 
RA Nowo. 

Ale jnż nadbiegano ze wszech stron. 
Buchalter omal nie przewrócił p. Polly. 

— Na pomoc! — rycrał. 

Somerville z oddziału jedwabi skoczył 
przez ladę, irzymając we wsniesionych rę- 
kach krzesło. Polly stracił głowę i rzucił się 
ra kupę prześcieradeł, stojącą przed nim 
Gdyby iyi zdołał «wyrwać ze stosu jedną 
sztukę, byłby nią niezawodnie uderzył kozcś, 
zdołał jednak tylko naruszyć równowagą cą 
łego”stosu, który runął naprzód. W tej chwali 
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wydało mu się, że słyszy krzyk kogoś roz- 
gniatanego, ale w takim momencie nie zwra- 
ca się uwagi na drobue przypadki. Zawale- 
nie się prześcieradeł odwróciło jednak jego 
myśl od projektu uderzenia kogiś czemś 
i całą jego uwagę pochłonęła bójka w wi 
trynie. 

Przez chwilę — to było wspaniałe — Par- 
sons zapanował nad całą gromadą, skupioną 
u drawi do witryny. — Podnosił i ciskał na 
nich wszystkiem, co miał pod ręką. — Ale 
wkrótce liczba wzięła górę nad jednostką; 
wściekła walka trwała krótko; dał się sły 
azeć jeden trzask,-a po nim drugi i brzęk 
sskła, lecącego w kawałki. Zaraz potem na- 
stąpiło uspokojenie. Tylko piersi dyszały cię 
tko. Parsona leżał powalooy. 

Polly ze stosu rozrzuconych prześcieradeł, 
na który się wydrapał, dostrze swego przy- 
jaciela, którego czoło przerżynafa / ćiemnn 

ruzda. Z jednej strooy Sommerville z dru- 
giej Morrison trzymali go za ręce. 

— To pan.. pan.. wyzwałeś mnie!.. beł 
kotał Parsons już bez tchu prawie 


HI. 


Są wypadki, które swoim charakterem 
odbijają się na tle codziennego życia i wstrzą- 
sają zwykłym porządkiem rzeczy. 

Do tej kategoryi nałeżała sprawa Par- 
BONA. 

Zaczęła sę w tonie komicznym, a skoń 
czyła w sposób tak nieptzewidziany. 

P. Polly widział zburzouy gmach swego 
życia dotychczasowego, poza tem dostrzegał 
tylko przepaście i trwogi. 

Zycie nie było żartem. 

Przybycie policyanta wydało ma się jakimś 
faktem fantastycznym. Ale gdy zauważył. że 
p. Gervais jest usposebiony jak pajoardziej 
jmściwie, Sprawa przybrała zupełnie inny 0- 
brót. Sposób, w Jaki policyant notował każdy 
szczegół, zrobił głębokie wrażenie na delika 
tnym umyśle p. Polly. 


Kraków, Sławkowska I4. 


W sypialni, tego wieczora, Parsons oka- 
zał się bohaterskim. Siedziaąj z głową obwią- 
zaną na łóżku i pakował się powoli, powia- 
rzając nieustannie: 

— Mógł był zostawić moją witrynę w spo- 
koju. Po co się mięszał do tego! 

Polly miał świadczyć nazajutrz rano w 
sądzie; fakt ten niepokoił go tak bardzo, że 


|zapomniał o losie tragicznym Parsonsa, któ- 


ry nietylko został zaskarżony, ale wyrzu- 
cony bezzwłocznie, z poleceniem pakowania 
się natychmiast, 

Polly znał siebie dość Ra to, aby rozu- 
mieć, że będzie bardzo złym świadkiem. Pe 
wnym był tylko jednej rzeczy, że właściciel 
wrzeszczał przez cały czas. Reszta wypad 
ków, tańczyła bezładnie w jego umyśle na- 
wet obecnłe, a cóż dopiero będzie się działo 
uazajutrz! Czy będą wo pyżalił Czy pomył- 
Ka jest krzywoprzysięstwem? W takim ra- 
zie wielu ludzi ktzywoprzysięga. Kwestya 
była ważną! 


Platt starał się o ile możności dopomódz 
Parsonsowi i próbował podniecić opinię pu: 
bliczną przeciw Morrisonowi. Ale Parsons 
ani chciał słyszeć o tem, aby miaho Oskar 
żać jego kolegę. 

On postępował jak był powinien, mój 
stary, ze swego punktu widzenia. Nie mogę 
się na niego skarżyć. : 

Pomiyślał o doiu następnym. 

— Sędzia wlepi mi karę — mówił, — 
Nie sposób wyjść z tego ińaczej. To prawda, 
że go uderzyłem... Uderyłem go... 

Na wojownicze zachęty młodszego su- 
bjekta, od>owiedział: | 
Po co bym miał wojować? Trzeba 
spuścić oczy mój stary, przeprosić i nie 
mędrkować. 

Zabrał się znów do PES rzeczy w 


milczeniu, a po chwih dgepGił dia gorzko: 


ie: Ayszelkie zamówienia wykonuja 
Śpecymin086 ctran « eporiowe. f 


o 10 czterdzieści robi się fiasco i ruina... ru- 
ina! — powtórzył wzmacniając głos — jak 
po trzęsieniu ziemi | | 

— Gorąca utarczka! — wtrącił Polly. 

— I co za trzęsienie ziemi! — ciągną? 
dalej Parsons, którego głos grzmiał jak wzma 
gający się huragan. 

Rozmyśłał smutnie o czekającej go przy- 
szłości, a Polly: czuł przebiegający po plecach 
lodowaty dreszcz. 

— Szukać innego „Koryta z jadłem“, nie- 
prawdaż ?... 

— Ze świadectwem subjekta, który o- 
kłada swego zwierzchnika L.. Sądzą zresztą, 
$e mi wcale nie da Świadectwa... I w zwy- 
kłym czasie dość trudno o miejsce! - 

— Możębyś został kolporterem towarów, 
mój stary — podaunął p. Polly. 

W sądzie wszystko poszło znacznie lepiej, 
niż się spodziewał p. Polly. Posadzono go 
wśród innych Świadków pod Ścianą i po %a- 
łatwieniu jakiejś sprawy o kradzież, wpro- 
wadzono Parsonsa, który stanął nie w ławie 
oskarżonych, ale przed kratą. 

P. Polly, który przez poszanowanie dla 
miejsca, wsnnął był poprzednio nogi pud 
krzesło, wyciągnął je przed siebie f wsadził 
ręce do kieszeni spodni. Szukał rozrywki, 
przezywsjąc w myśli różnemi przezwiskami 
urzędników, siedzących za stołem, gdy go 
nagle przywołało do przytomności wywoła- 
nie go po nazwisku. Wstał pośpiesznie i po - 
licyant musiał go powstrzymsć od wejścia 
do ławy oskarżonych. Tymczasem sskretarz 
recytował pospiesznie formułę przysięgi. 

-— Bardzo dobrze — odpowiedział p. Pol- 
ly i poważnie złożył przysięgę. 

Jego zeznanie było proste i jasna; usi- 
łował wsunąć jakieś słówko życzliwe dla Par 
sonsa, mówiąc, ża był z Batury temperamen- 
tu „cholerycznego*, ale nagły ruch sędziego 


O|! przełotny uSmiech powstrzymywany na je 


go twarzy, przekonały go, że wyrażenie nie 
było może tak właściwem, jak sądził. Inai 
członkowie sądu wydawali stę tróchę zaan: 


pospiesznie porozumieć. 

— Pan chcesz powiedzieć, że ma chara- 
kter prędki ? — zapytał prezydent. 

— Tak właśnie, ma charakter prędki — 
powtórzył pan Polły, zupełnie zbity z tropu. 

— Pan nie przypuszcza, aby miał skłon- 
ność do zarażenia się cholerą? — ciągnął 
dalej urzędnik. l 

— Nie, myślałem mówiąc to, że łatwo 
wpada w gniew. 

:— Więc czemu pan nle wyraził się w 
ten sposób odrazu ? 

Parsons został odprawiony z surowem 
oapomnieniem. 

Przyszedł po swój tłumok, podczas gdy 
koledzy byli przy pracy. P. Gervais nie po- 
zwolił mu zejść do magazynu pożegnać się. 
Qdy p. Polly przyszedł -na górę na kolacyę, 
składającą się z herbaty, chieba i margary- 
ny, skorzystali z czasu, aby wsunąć się do 
sypialni i dowiedzieć o dalszym ciągu spra- 
wy Parsonsa. Ale- Parsons zniknął, nie było 
Parsonsa, ani śladu z niego mie pozostało. 
W jego kącie zamieciono i uporządiro wano. 
Po raz pierwszy w życiu p. Polly doznał u- 
czucia straty niepowetowanej. 

Prawie jednocześnie Platt wszedł pospie- 
sznie. 

— A! — rzekł i spostrzegł p. Polly, któ: 
ry wyglądał przez okno, nie patrząc na nic. 

Piatt zbliżył-się. . 

— Już wihed! Mógł był poczekać i po- 
żegnać sią za swoimi przyjaciółmi. 

Polly nie odpowiedział natychmiast; wsa- 
dził yi głębóko w'usta. ` pazyne = 

— Ugryzłem «coś tym podłym zębem — 
tłumaczył się; wciąż nie patrząc na Piatta.— 
Łza mi płynie z oka od tego bólu niegno- 
śnego. Pażrząc na mnie, ktośby pomyślał, — 
dem piakał. t al 


= i pochylili się ku sobie, aby się 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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cych wpłynąć. Najlepszem przeto uczczeniem 
jego pamięci będzie wprowadzenie w czyn 
projektu budowy domu, któryby był ogni- 
skiem pracy nad młodzieżą rzemieślniczą, 
pracy niezwykle doniosłej pod względem na- 
rodowym i społecznym. 

Ww tym celu odbyło się w sobotę d. 4 b, 

m. zebranie w krakowskim Pałacu Bisku- 
pim, któremu przewodniczył książę biskup 
Sapiehə, a na którem byli obecni: prezes 
Koła polskiego Dr Juliusz Leo, eksc. Stan. 
hr. Tarnowski, wiceprezydent H. Szarski, 
poseł E. Zieleniewski, radca M. Biliński, X. 
kan. Błonarowicz, prof. J. Brzeziński, Dr Bo- 
gusz, prof. Ciechanowski, p. Cendrowski, X 
pral. Chotkowski, X. Dr Caputa, p. A. Dzie- 
wicka, radca J. K. Federowicz, p. Janowa 
Federowiczowa, p. Gramatyka, X. prof. Ga- 
bryl, St. Grabiński, p. K. Gąsiorowska, X 
prof. Gromnicki, p. Górka, rad. St. Iglicki, 
prof. K. Kostanecki, prof. S. Krzyżanowski, 
X. Kuznowicz, X. "prof. Kaczmarczyk, rad. 
P. Kosobudzki, prof. F. Koneczny, Dr G. Ka- 
den, X. prof. Korzonkiewicz, Dr Kramarzyń- 
ski, W. Kopera, prof. W, Klecki, p. Jul. Leo- 
wa, książę K. Lubomirski, prof. K. Morawski, 
dyr. J. Macicłowski, X. W. Mikulski, X. pra- 
łat Mazanek, R. Meus, F. Misiorowski, J. 0- 
leak, br. Ant Potocka, p. R. Murani, A. Po 
rębski, prof. K. Rogoyski, książę Fr. Radzi- 
wiłł, S. Seroozyński, X. kan. Siepicki, X. 
przeor Styła, X. kan. Sobierajski, X. prel. 
Starowieyski, Dr M. Szybałski, J. Sądel, X. 
pral. Spis, X. prof. Sieniatycki, Dr Smolar- 
ski, Hieronim hr. Tarnowski, Dr F. Twaróg, 
p. Ap. Wyhowska, T. Węglarscy, X. prof 
Zimmermann, prof. Zoll (starszy), nadr. Fr. 
Zaczek, S, Zaczkowa i wielu Innych. 

Nadto kiłkadziesiąt osób piśmiennie u- 
sprawiedliwi ło swą nieobecność, zgadzając 
się zarasem na przystąpienie do komitetu 
Jubileuszowego. 

Zebranie zagaił Książę Biskup, na- 
wiązując projekt budowy domu młodzieży 
rękodzielniczej do uroczyście w całej Polsce 
obebodzenego jubileuszu X. P. Skargi. Oży- 
wić na nowo wielkie jego zamiary — to naj- 
godniej jego pamięć uczcić, Młodzież nasza, 
w szczególności młodzież rękodzielnicza na 
wielkie niebezpieczeństwa jest narażona. Nie- 
bezpieczeństwa te są zarówno moralnej jak 
| fizycznej natury. Zadaniem społeczeństwa 
jest te niebezpieczeństwa usunąć. Dlatego 
stworzyć trzeba dom dla młodzieży ręko- 
dziełniczej, któryby a być jej siedzibą | w 
i ogniskiem pracy nad nią. 

X. Kuznowicz wyjaśnił ideowe zna- 
czenie jubileuszowego dzieła. Kraj nasz znaj- 
duje sią w warunkach gospodarczych opła 
kanych. Setki tysięcy ludzi porzuca ojczyznę, 
szukając zarobku u obcych, a w kraju wy- 
kwalifikowanych rąk roboczych brak. Co 
chwila słyszymy o konieczności sprowadza- 
nia robotników z zagranicy do prac, które 
siły miejscowe wykonać powinny. Jest to 
szkodliwe, a może być xgubbe. Konieczną 
jest rzeczą dać robotnikom odpowiednie 
ogólne i zawodowe wykształcenie, by umożli - 
wić im Konkurencyę z robotnikiem xagra- 
nicznym. Oprócz wykształeenia zawodowego 
dać mu trzeba kulturę ducha i umysłu, kul- 
turę muralną i charakteru, bo biada narodom, 
które o kulturę wyższych klas dbają, a niższe 
sostawiają w zaniedbaniu. O to dbać musi 
społeczeństwo. I dlatego winno ono stworzyć 
trwałe finansowe podstawy dla przedsięwzię- 
cia, które poważnie przyczynić się może do 
uregulowan'a zaniedbane] u nas kwesty! rę- 
kodzielniczej. 

P. Dr Kaden, prezes Rady Opiekuńczej 
Związku terminatorów przedstawił pokrótce 
finansowy plan przedsięwzięcia. Dom koszto- 
wać będzie 380.000 kcron. Składać on się 
będzie z dwóch części. Pierwszej, która bę - 
dzie typem „tanich mieszkań“ i zawierać ma 
kilkadziesiąt pokojów, w których mieszkać 
będzie niezamożna młodzież polska, przede- 
wszystkiem rzemieślnicza. Za 8 lub 10 ko- 
ron miesięcznie mieszkaniec otrzymywać bę- 
dzie pokój z opałem, światłem i usługą. Będą 
też pokoje dla przyjezdnych. Według obli- 
czeń dom ten dawać będzie około 38000 K. 
rocznego dochodu. Cały kapitałffędzie w ten 
sposób oprocentowany; pewna suma xostanie 
na spłatę ciężarów, a druga na utrzymanie 
domu terminatorów. 

Druga część, właściwy dom terminatorów 
xawierać będzie: dużą salę zebrań, bibliotekę 
zawodową, czytelnię i salę odczytową, biura 
sekcyi, sekretaryat Zwiąsku, łazienki, pral 
nię i szwalnię, pracownie etc. Na powyższy 
cel Bank krajowy zaofiarował po- 
łyczkę 200 tys. koron. Pozostaje więc zdo- 
być jeszcze około 180 tys., poczem niezwło- 
cznia do budowy przystąpić można. 

Prezes Koła polskiego Dr Leo zwrócił 
uwagę na niezwykle wielkie narodowe i go- 
spodarcze xnaczenie zamierzonego dzieła. 
Dać rękodzielnikom zawodowe wykształce- 
nie í wyższą kulturę umysłowo-moralną jest 
wiełkiem zadaniem. Dr Leo w imieniu Koła 
polskiego i miasta witał zamiar bardzo mile, 
obiecując jako prezydent miasta nietylko mo 
ralną lecz i materyalną pomoc. Przemówie- 
nie prezesa Koła przerywano kilkakrotnie 
oklaskami. 

Po przemówieniach przystąpiono do utwo- 
rzenia komitetu, którego protektorat i pre- 
zesurę objął Książę Biskup. Wybrano Komi- 
tet ogólny i ściślejszy wykonawczy z pra- 
wem kooptacyi. 


Ze stolicy Pokucia. 
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Po uroczystościach przyjęciowych arcyksią 
łęcych gości, zapanowała wsględna cisza na 
ulicy Arcyksiężnej Zyty, dawniej zwanej ewan- 
gelicką. Arcyksiążę, zapalony myśliwiec, a przy 
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tem żołnierz, zaprawiony w irudach, mniej je- 
dnak oddaje się spoczynkowi, Zaraz w pierw- 
szym tygodniu pobytu swego w Kołomyi wyje- 
chał na polowanie w lasy delatyńskie. Liczba 
trofeów myśliwskich zwiększyła się o Jednego 
wspaniałego rogacza i jednego borsuka. ' 

Proponowana na 24 myśliwska wycieczka do 
Hryniawy na niedźwiedzie nie doszła do skutku. 
Arcyksiążs wezwany przez cesarza do Wiednia 
mnsiał to polowanie na inny czas odłożyć, W 
Wiedniu miał całogodzipną audyencyę u Naj. 
Pana — na której składał raport z przyjazdu 
i objawów sympatyl, jakie go spotykały w po 
chodzie przez Galicyę ze strony Polaków. Ce- 
sarz miał być rozrzewniony opowiadaniem Ar- 
cyksięcia. Wzbudziły się w nim miłe wspomnie- 
nia z czasów własnego pobytu w Galicyi na 
gościnnej ziemi polskiej, 

W sobotę 27 zm. przypadały imieniny ar- 
cyksiężnej Źyty. W krajach niemieckich nie 
obchodzą imienin, ale święci się dzień urodzin 
Mimo to jednak niektórzy członkowie komiteto 
obywatelskiego polakiego, chcieli zapoznać ar- 
cyksięstwo ze zwyczajem polskim obchodzenia 
dnia imienin. Wieczorem 26 aaimprowizowano | W 
piękną owacyą przed „białą wilią* Arcyksię- 
stwa. W celu urządzenia serenady sprowadzono 
ze Lwowa Tow. śpiewaczie „Echo“. Zorganizo- 
wany korowód z pochodniaai — „Echo*, mło- 
dzież gimnazyalna z koszem żywego kwiecia. 

Liczny zastęp obywatelstwa, mnóstwo pań 
z inteligency! zjawiło się przed willą arcyksię 
stwa, aby uczcć dzień imienin arcyksiężnej. 
Cała uroczystość miała mieó charakter czysto 
pclski — lecz od czegóż jest, jak słusznie pisze 
„Gazeta kołomyjska* —- graeca fides. Ci, któ- 
rzy zawsze występują przeciwko dynastyi, prze 
ciwko namiestnikowi, ci, którzy zamordowali 
poprzedniego namiestnika cesarskiego, a dzi- 
Biejszemu przypominają i grożą losem 
poprzednika — ci sami za pośrednictwem c. k. 
Starostwa zażądali w ostatniej chwili, ażeby i 
ich dopuszczono do „ciepłej demonstracyi*, do 
wyjawienia swych wiernopeddańczych uczuć. 

W chwili, gdy pochód zatrzymał się przed 
willą Arcyksięstwa, a „Echo“ zaintonowało 
prześliczne „Niech żyje nam“, Oboje arcyksię 
stwo ukazali się na werandzie — zagrzmiały 
R” oklaski, i znów popłynęła „Pieśń żoł 
nierzy* „Echa“. Aranżer pochcda p. Balicki 
przyprowadza ubrane w bieli trzy dziewczątka 
z zakładu Urszulanek p. Annę Romaszkanównę, 
Stefauię Bzowską i Jadwigę hr. Łubieńską. Ro 
maszkanówna składa życzenia  arcyksięłnej 

języku francoskim, poczem panienki wręczają 
solenizantce niesiony przes nczniów gimn. pol- 
skich wspaniały kosz kwiatowy. Arcyksiężna 
pedz'ękowała za Życzenia w języku francuskim, 
a następnie każdej z osobna powiedziała: 
„dziękuję*. 

Na pamiątką owego wieczoru — Arcyksię- 
stwo zażądali podania sobie nazwisk owych 
panienek, które składały życzenia, Po oćcśpie 
wan'u przez „Echo“ kilku jeszcze pieści pol: 
skich, a przez Tow. „Bojan“ ponar. go „Sct: ory 
Hospody* pochód rozwiązał się, a publiczność 
rozeszła sią de domów. 

W sobotę jako w dzień imienin, arcyksię 
stwo zapowiedzieli swoją obecność na Mazy św. 
w kościele OO. Jezuitów o godz. 9. Jakoż w 
oznaczonym czasie najpierw arcykaiężna z damą 
dworu w tow. adjntanta i innych jeszcze osób 
Z otoczenia przybyis pieszo do kościoła, sa chwilę 
nadjechał arcyks ążę, Dla dostojnej pary przy- 
gotowano fotele i klęczniki pokryte amaranto 
wym pluszem. Dla świty poustawiano krzesła. 
W poniedziałek 29 oboje arcyksięstwo pray- 
stąpili w kościels OO, Jezuitów do Sak ra- 
mentów św. z wielkiem zbudowaniem obe- 
cnych w kościele. 

W tymże dniu arcyksiążę zrobił myśliwską 
wycieczkę w Nadwórniańskie lasy na głuszce, 
Przepyszny kognt i jeden borsuk wynagrodził 
niewygody pory deszczowej i zimna. 

Jak trzeba liczyć się z groszem, dowiedział 
się arcyksiążą na fednej ze swych zwy złych wy- 
cieczek spacerowych. 

Po spożyciu przekąski opodal oberży w wio- 
sce niemieckiej zapragnął napió się piwa. Wła- 
śnie przechodził wieśniak Niemiec. Arcykaiążę 
wypytawazy, jaka sorta piwa najlepsze, popro- 
sił o halbe ókocimskiego. Wieśniak oddalił się 
— po chwili wraca — „Herr Rittmeister wis 
sem wohl mit — dass okocimer um awei kreu 
zer theuerer ist, als die anderen sorten“ zwra- 
ca uwagę Niemiec. — Arcyksiążę uśmiał się 
serdecznie | polecił mimo te przynieść okocim- 
skiego. 

Partya obchodziła 1 maja swój doroczny 
„majufes*. Do pochodu imponującego stanęło : 
dwadzieścia jeden i pół człowieka, dziewięć to- 
warzyszek, garść pauprów żŻydowskish i kon- 
tyngentu ulicznego w tym roku skandalicznie 
szczupła, na czele własna czerwona, horrendal- 
na, kapela od 49 boleści. Słuchającym zdawało 
się, że nietylko muzykanci ale i same instru- 
menta przechodzą paroksyzm „delirium tremens“. 
Zgromadzenie publiczne odbyło się na tyłech 
„Domu narodnego* — zapewne w imię hasła 
„Swój do swego”, Referował tow, Denasiewicz 
na tomat wymyślania wszystkim i każdemu z 
osobna od góry do doła. Najwięcej gromów 
spadło ua szlachtę i posłów, że przyczyniają się 
do drożyzny, na potentatów a zwłaszcza na 
„batiuszkę cara“, tak, że obecny komisars smu- 
szony był mowcę mitygowaó, grożąc rozwiąza- 
niem. Obecny na zgromadzenia p. Berezowski, 
zięć Dudykiewicza — przybyły niedawno na 
wilegiaturę z Petersburga do Kołomyi — bę: 
dzie miał zapewne temat do sprawozdania, jak 
to Polacy gilotynują prawosławnych w Galicyj. 
Uchwalono druzgocące rezolucye — następnie 
zdsiesiątkowany pochód ruszył w stroną Wier- 
biąża do karczmy na zabawą. Ze względu na 
drożyznę, towarzysze zakrapiali się tylke wódką 
i piwem, zato obficie — do wieczora. Rezultat 
był taki, że za powrotem de miasta w celu do- 
kończenia zabawy, musiano zaangażować mu- 
zykę żydowską, bo własna nie czuła się na... 
nogach. (ten). 
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Wysława pracy Kobiety polskiej 


Otrzyinujemy następującą odezwę: 

W imieniu komitetu organizującego wy 
stawę pracy kobiety polskiej w Pradze, zwra- 
camy się z gorącą prośbą do wszystkich 
szkół w Galicyi zachodniej, gdzie tylko nau- 
czycielka Polka pracuje, aby zechciały uła- 
twić nam jak najdokładniejsze zestawienie 
działu szkolnictwa na tej wystawie. Praca 
kobiety polskiej wzmaga się w ostatnich cza- 
sach niezmiernie, zawinilibyśmy więc ciężko, 
gdybyśmy nie troszczy li się o wykazanie jej 
wyników pokrewnym nam ludom, które 
o naszej kulturze i naszych wysiłkach na 
kresach wschodnich mają mylne i niejasne 
wyobrażenie. Pamiętajmy o tem, że sprawa 
ta ma dla nas bardzo donios'e znaczenie 

i starajmy się zdziałać wszy:tko, co tylko 
w naszej mocy, by zamierzone dzieło dopro- 
wadzić do pomyślnego skutku. Otwarcie wy 
stawy ma nastąpić już 15 czerwca br., trzeba 
zatem najpóźniej do 1 czerwca nadesłać 

wszystkie potrzebne wykazy i przedmioty 
wystawowe do Dyrekcyi szkoły ces, Elżbiety 
w Krakowie ul. Dietla 70, skąd po zestawie- 
niu w grupy wysłane zostaną na miejsce 
przeznaczenia. Wystawczynie — dostaną na- 
tychmiast po odbiorze przesyłki pokwitowa. 
nie, a komitet organizacyjny ręczy za zwrot 
nadesłanych okazów. 

W celu przedstawienia ob:azu działalno 
ści kobiety polskiej na polu szkolnictwa, 
złożyć trzeba następujące działy: 

1) Rozwój zakładów naukowych, szcze 
gólniej w cyfrach, wykazujących ilość nau- 
czycielek i uczenie narodowości polskiej. 

2) Plany naukowe szkół fachowych i 
wszystkich szkół ludowych, rządzących się 
planem odmiennym od normalnego. 

3) Fotografie budynku, sal szkolnych, 
podwórza i ogrodu szkolnego, fotografie 
uczenic przy pracy, szczególniejsże środki 
nankowe. 

4) Ogródki froeblowskie, zestawienia cy- 
frowe frekwencyi, fotografie dzieci przy za: 
bawie, okazy przedmiotów, wykonanych przez 
dziatwą. 

5) Szkoły uzupełniające przemysłowe, ich 
plany, rysunki, roboty, zeszyty z ćwiczeniami 
fachowemi, 

6) Robcty ręczne Kobiece w szkołach 
wszelkiej kategoryi, metodycznie zestawione, 

7) Rysunki — ułożone według toku nauk. 

8) Gimnastyka w cyfrach i fotografiach. 

9) Koszykarstwo w cyfrach i fotografiach. 

Ai Kartoniarstwo,. 

11) Kwieciarstwo. 

12) Nauka gospodarstwa w szkole. 

13) Dek!amacya, śpiew, muzyka, programy 
uroczystości szkolnych. 

14) Wycieczki naukowe, zabawowe, Kra- 
Joznawcze. 

15) Biblioteka dla nautxycielek i młodzieży 
w cyfrach. 

16) Rozdawnictwo śniadań, obiadów, bie- 
lizny i ubrań. 

17) Praca około podniesienia hygieny 
szkolnej i u dzieci, apteczki szkolne, pomoc 
w nsgłych wypadkach. 

18) Praca w ogrodzie szkolnym. 

19) Opieka g”on nauczycielskich nad dzie- 
ćmi poza godzinami szkolnemi. 

20) Szkolne kasy oszczędności. 

21) Datki, składane przez młodzież dla 
ubogich współuczenie. 

Wszelkie okazy powinny być zebrane me- 
todycznie po jednym egzemplarzu. 

Przed wysłaniem okazów należy sią po- 
rozumieć z sekretaryutem komitetu pod wska- 
zanym adresem. Sekretaryat udzieli wszel- 
kich żądanych wyjaśnień. 

M. T. Błotnicka. Joanna Pogonowska. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłuty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u ohrześcijan 


tog 
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KALENDARZYK AETRUONCMICZNY. achin 
słońca rozpocznie aio jutro © godzinie 4 minui 12, 
zachód przypada o godrinie 7 minut 05, dłagoćś dnia 
godzin 14 minc: 49 

KALENDARZYK KOSOIELNY. Jutro we wtorek 
Flawji, pojutrze w śrcdę Stanisława, 


Kraków, dais 6 maja. 


Z niedzieli. Błonia krzkowskie szybko się 
stają dła naszego miąsta tem, czem jest Prater 
dla Wiednia, tj. wielką areną zahaw i niezmier- 
nie pięxnem miejscem spacerowem. We wczo- 
rajsze popołudnie połowa Krakowian snuła się 
po bł.niach i po cisnistych alejach parku Jor- 
dana, a w barwnem „corso“ po deptaku brało 
udział najbardziej wykwintne towarzystwe kra- 
kowskie, Toalaty wiosenne kobiet tworzyły 
na tle świeżej zieleni drzew piękną barwną 
plamę, a wprost zachwycającym był widok ty- 
siący młodzieży į spacerowiczów na rozległej 
równinie Błeń, które po zburzeniu obrzydliwych 
bud. odzyskały z powrotem swą oryginalną, ma- 
jestatyczną piękność. Sport foofballowy upra- 
wiano poza właściwemi boiskami z niezmi.pną 
gorliwością a obok sportowych strojów i hasają- 
cych dzieci, pasły się w idyllicznym obrazie po- 
ważne krowy i wesołe ciolęta. Kramy z łako- 
ciami, huśtawki „amerykańskie*, karuzel2, oto- 
czone tlumami rozbawionej pabliczności, wśród 
której wojskowość przeważałn, wypełniały ten 
miły, rodzajowy obrazek, malowany słońcem 


mi — wieżycami Waweio, kościołów na Zwie- 
rzyńcu i kopcem Kościuszki. 

Pomniki wandalizmu. Nad wyraz przykrego 
nczucla doznać masi każdy zwiedzający Park 
Dra Jordana na widok haniebnie uszkodzonych 


biustów Mickiewieza i Hoffmanowej, które do 
tąd nie żostały zrestaurowane. 

Niewiadomo z jakich powodów zarząd Par- 
ku konserwuje te prawdziwe pomniki wanda- 
lizmu. Przecież, jeżeli zachodzi obawa, że biu- 
sty zTOstAUrFowane miałyby być ponownie uszko 
dzone, byłoby lepiej zupełnie je usunąć, niź to- 
lerować biusty z poutrącanymi nosami. 

Gorsząca nłewłaściwość. Zarząd Wystawy 
architektonicznej niestrudzony w zasypywania 
redakcyj miejscowych dzienników komunikata 
mi, posuwa swą gorliwość tak daleko, że każe 
robotnikom pracować nawet w niedzie: 
łą. Wczoraj np. o godz. 9 rano — jak opo- 
wiadał nam jeden z przyjaciół naszego pisma — 
pomimo dnia świątecznego zajęci byli robotnicy, 
ub, nie żydzi, kryciem papą dachu na pawilo 
nie, gdzie znajduje się główne wejście na Wy 
Stawę. 

Może ta notatka poskutkuje o tyle, że ochło- 
dzi gorączkę budowłarą kierownictwa Wysta 
wy, które niepotrzebnie się teraz spieszy, skoro 
Wystawa nie została otwartą na początku maja, 
jak to było zapowiedzianem. 

Ospa w Krakowie. Dzś rano zaszedł przy 
ul. Blichowej nowy wypadek ospy — 8 z rzę- 
du, Aschorował tam 40-leini krawiec, zumie - 
szkały pod l. 20. Wobec coraz częściej poja 
wiających się wypadków ospy, magistrat wzy 
wą mieszkańców Krakowa do jaknajliczniejsze- 
go poddawania się szczópieniu. Dotychczas za 
azczepiono krowianką przeszło 20 000 ludzi. 
Jest to czfra proporcyonalnie do ludności Kra 
kowa niezwykle mała, W Wiednia, gdy przed 
kilku laty wybuchnęła epidemia ospy, azczepiło 
się dziennie około 100.000 osób, dzięki też cze 
mu udało się greźną chorobę niezwykle prędko 
zwźalczyć. Miejski urząd zdrowia zwraca Bzcze 
gólną uwagę na szkoły, w których Koxcantrują 
się dzieci z różnych okolic miasta. Choąc zapo 
biedz ewentualnemu rozwleczenin choroby, ma- 
glatrat zarządził ogólne szczepienia nozniów i 
uczenie wszystk ch zakładów naukowych. W 26 
szkołach miejskich niektóre klasy bąlźto Zam- 
knięto, bądź poddano szczegółowej dezynfekcyj. 
Klasy, do których uczęszczały dzieci, będące 
w bezpośredniej styczności z chorymi osobami, 
zostały na przeciąg dni 14 zamknięte, 

Dzień kwlatowy, jaki jatro (wtorek) odbą 
dzie sią w Krakowie zapówiada się świetnie, 
już bowiem same cele, na jakie przeznaczony 
jest dochód z rozsprzedaży kwiatów znajdoje 
sympatyę i uznanie w najszerszych warstwach 
naszego spcłeczeństwa. Na czele komitetu sto- 
Jaca pani prezydentowa Wilhelmina Lsowa, do 
kłada wszelkich starań, aby kwiatowy daleń 
jutrzejszy wypadł pod każdym względem jak 
nzjlepiej. 

Kwiaty do dekoracyi witryn sklepowych 
znajdują się u pani Janowej Federowiczowej. 
Wszyscy kupcy krakowscy, którzy zamówili 
kwiaty celem udekorowania ‘wystaw sklepowych 
i gablotek zechcą się zgłosić do pani Federo 
wiczowej po odbiór kwiatów dzisiaj, najpóźniej 
do godz. 7 wieczorem, gdyż po tej godzinie 


wydawać się kędzie kwiaty wszystkim osobom, 
które się zgłoszą, 


Do uświetnienia dnia kwiatowego przyczyni 
się bezwątpienia to, że dzięki obywatejskiej 
aprzejmości i uczynności Komendanta krak 
korpusu generała Bóhm-lirmollego wszystkie 
wojskowe orkiestry krakowskie bądą w dniu 
tym przygry wały. 

Uroczystość straży pożarnej. Dziś obcho- 
dziła krakowska straż pożarna święto swojego 
patrona św. Floryana. O godz. 9 rano zawodo- 
wa straż pożarna, jakoteż ochotnicza, uformo 
wawszy sę w pochód, ruszyła ze strażnicy do 
kościoła Św. Floryana, W pochodzie wzięły a- 
dział trzy platony ztraży miejskiej i 2 ochotni- 
czej pod dowództwem swoich ogniomistrzów 
Pochód zamykały wozy z rekwizytami strażac- 
kimi, 

O g. 56 rano odcelebrował X. kenon:k Ko- 
linowski aroczystą mszę áw., w czasie której 
śpiewał chór urzędników Tow, ubezpieszeń pod 
batutą prof. Bary. 

Po skończonem nabożeństwie ruszył pochód 
ul. Basztową, Dunajewskiego, Szczepańską i 
Rynkiem na strażnicę pożarną. 

W nabożeństwie wzięli również udzial wszy- 
soy Urzędnicy Tow. mbezpieczeń. 


Strajk piekarzy. Dziś o godz. 12 w południe! 


rozpoczął się dalszy ciąg układów zerwanych 
w sobotą, Około godziny 1, gdy obie streny tj. 
majstrowie i czeladnicy nie doszli do porozu- 
mienia — układy zerwano. Od jutra zapowia- 
dają właściciele piekarni lokaat, 

Strajk krawców zapowiedziany w sobotę zo- 
stał odroczony, Na wozora] odbytem zgromadze- 
nu czeladników krawieckich, zgromadzedi po- 
stanowili wstrzymać się od strajku do dnia 9 bm. 
Gdy żądaniom ich nie stanie się zadość, wy- 
buchnąć ma strajk generalny, Głównym żąda- 
niem czeladników krawieckich jest podwyżka 
o 1 korong. 

VI. Zjazd Techników polskich, który odbę 
dzie się w czasie od 12 do 16 września b. r, 
w Krakowie, obejmie między innemi I. Zjazd 
zawodowy techników pracujących na polu bu: 
dowy | bygieny miast. Komitet tego Zjazdu 
zwraca się do kolegów, zainteresowanych w 
sprawach budowy, nzdrowotnienia i gospodarki 
naszych- miast w dziale technicznym, z usilną 
prośbą o wzięcie ndziażu w Zjeździe i jego pra- 
cach, Poszczególnie poruszane będą tematy: Bu- 
dowa miast, kanalizacya, wodociągi, oświetle- 
nie, nawierzchnia miejska, komunikacye miejskie, 
hygiena miast (czyszczenie, walka z kurzom, 
z dymem), ogrzewanie | wentylacya, łaźnie pa- 
bliczne (pralnie), szpitaluictwo, rzeźnie | targo- 
wiska, mieiska gosp.darka gruntowa (parcela- 
cya), miasto jako przedsiębiorca (cegielnia, fa- 
bryki wyrobów betonowych etc.), administracya 
miejska w powyższych działach i udział w niej 
techników. 


Wnieski i referaty zgłaszać można do dnia 


na zielonej murawie, 8 zainknięty Jarek rama-|] lipca br. Wszelkich lane _Wezelkich Infor macyi udzie udziela sekre: 


e 


Stabrawa i Turek 2222 


m >| Kraków, ul. Rarmelloka 8. 


de magazynu tewarów 


Kraków, Szewska 2. 


ma a żądanie ocókki iesaao. 


Na składzie Serwisy, l Szkło stołowe, Garnitury na umywalnie, 
___Ghriątofia, Siatki gazowo. 
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tarz komitetu p. inż. Jan Fiszer lub zastępca 
p. inż. Stefan Szempliński, Kraków, magistrat, 
budownictwo miejskie, kanalizacya miasta. 

Ža spraw miejskich. Komiaya gruntowa na 
posiedzeniu w dniu 4 maja pod przewodnictwem 
wiceprez. Sarego załatwiło wnioski mag'stratu 
w sprawie rozwiązać się mającego kontraktu 
dzierżawy kamieniołomów gminnych w Dz. XI 
Dębniki. Następnie przeprowądziła dyskusyę nad 
przedłażeniem termina obowiązka z:ozpoczęcia 
budowy na nabytych gruntach pofortezznych, 
w następstwie której uchwaliła przedatawił Ra- 
dzie m. odpowi dnie wn'oski. 

P. Frenkiel w teatrze miejskim. Z począ- 
tkiem połowy biężącego miesiąca rozpocznie w 
teatrze miejskim gościnne występy p. Mieczy- 
sław Frenkiel, jeden z najznakomitszych arty- 
stów warszawskich, Pierwszy występ w „Kole- 
dze Crampton“ Hauptmanne. 

Teatr w Parku krakowskim. „Kula u nogi“ 
wyborna sztuka J. Szutkiewicza, powtórzoną 
będzie jeszcze dziś i jutro, Wa Środą nkaże się 
na stonie bardzo wesoły wodewił C. Danielew- 
skiego p. t. „Lwów w nocy“, grywany z dałem 
powodzenidiók we Lwowie zesałej zimy, Sztaka 
przeplatana suto śpiewami i tanrami, zyska 
niezawodnie sukces w Krakowie 

Na inaaguracyę teat:a ludowego p. Edmonda 
Rygiera w bieżącym sezonie paszły w sobotę 
„Krowoderskie zuchy“ Stefana Turakiego. Było 
to 125 te przedstawienie w Krakowie tej naj- 
popularniejsze] dzisiaj sztuki, gwarantującej 
zawsze kasię teatru ladowego niętawoiiky sak- 
ces. A podnieść trzeba, że brawnra, tempo i to 
specyalne „krowoderskie” zacięcie, któ:e tak 
szczery zawsze wśród widowni entnzyazm wy- 
wołujs, doprowadził zespół p. Rygiera do naj- 
wyższego stopnia. Artyści zgrali się ze sobą 
doskonale, stare „kawaly“ i nowe dowcipne 
dodatki kuplety, Jak i ewolucys taneczne „Zu- 
chów* przyjmowała publiszność wesołym śŚmie- 
chem i oklaskami. Grali przeważnie starzy nasi 
znajomi: pp. Turski, Tatrzański, Szkudelsk:, 
Orwid, panie Kclman i Grabowska, nadto kilka 
sił nowych, o których jednak nie wiele jeszcze 
można powiedzieć. 

Wieczór operowy na dochód kolonii waka- 
cyjnych urządza nowo założone krakowskie To- 
warzystwo operowó w dniu 15 b. m. w sali 
Teatru „Nowości“. W wieczorze tym wezmą 
udział pp. Wanda Hendrichówua, Ludwika Fi- 
lippek - Jaworzyńsk», oraz pp. Dr A. Jendl, 
prof. A. Ludwig, A. Iszkowicz, H. Zathey, „I, 
Stępniowski i B. Tyczyński. 

Dyrygować będą pp. B. Wallek- Walewski 
i dyr. Czyżowski. Aranżerem wieczoru jest p. 
Igakowicz. 

Z muzyki. Lutnia wykonała dnia 3 maja br. 
na akademii ka czei Kołątsja w Starym Tea- 
trze po raz pierwszy kompozycyę dyr. Nowo- 
wiejskiego do słów Krasińskiego pt. „Do ojczy” 
zny* — na chór męski a capella. Piękny ten 
utwór wykonany przez Lutnię pod batatą p. 
Wład. Lewickiego zrobił głębokie wrażenie, dia 
Żą potęgą brzmienia I wyrazu zakatą przez kom= 
pozytera w ramy niedużej pieśni. 

Przesilenie jakie Lutnia przeszła przez re- 
z$gnacyę poprzedniego dyrygenta nie wywarło 
na produkcye Lutni żadnego wpływu, owszem 
wydawało się nam, Że śpiew Lutni jakby się 
odmłodził a wyraźna rytmika, brzmienie i dyna- 
mika nic nie pozostawiały do życzenia tak w 
utworach a capella, jak i w polonezie Miiach- 
heimora „W starym dworze“, odśpiewanym z 
orkiestrą p. Czyżowskiego bardzo precyzyjnie. 
Wogóle z całego tego pierwszego wystęzn, 0- 
becnemu dyrektorowi Lutni p. Lewickiemu mca 
żomy szczerze podziękować. 

Z Resursy urzędniczej. We wtorek dnia t 
maja odbędzie sią w Resursie urz. uroczysty 
wieczór ku uczózeniu rocznicy Konstytacyi „3 
maja“ z wyborowsm programem. Współadział 
weźmie orkiestra urzęduików dyr. kol. państw, 
pod batutą Dr. Soleckiego, prof. E. Kozłowski, 
Karol Urbanowicz, chór Latni pod batutą p. W:, 
Lewickiego, p. Petaras, Dr Korbel i prof. A. E 
Balicki. Goście mile widziani. Początek o godz, 
7 wieczór. 

W Czytelni dla kobiet im. Słowackiego od- 
był się w sobotę ku pamięsi Konstytucyi 3 maja 
uroczysty wieczór młodzieży. Słowo wstępne, 
pieśni, deklamacye, oraz iście artystyczna gra 
na fortepianie uczenie pani Ludwiki Grodzickiej: 
J. Massarównej i M. Pagaczównej do łez wztra- 
Bzyły licznych słuchaczy, którzy nie azszędzili 
oklasków. Godnie zakończył wieczór pieśniami 
polskiemi chór młodzieży pani St. Heamann, 
doskonale prowadzony. 

Wycieczkę do puszczy Niepołomickiej, potz- 
czoną z sypaniem kopca grunwaldzkiego urzą: 
dza w dzitń św. Stanisława (8 b, m.) Czytsln'a 
katolicka polaka w Krukowie. Goście, będący ni = 
członk ami, również bardzo mile widziani. Koszta 
wycieczki łącznie z biletami kolejowzmi tun i 
z powrotem, oraz z oprowadzaniem po zamku, 
kościele i puszczy wynoszą 3 korony od ossby. 
Wyjazd z Krakowa o godz. 3 popol. powrót o 
godz. 10 wieczór. — Punkt zborny w Czytelni 
katolickiej (Sienna 5) o godz, 2:15 popo?. 
Wpisy nczeatników przyjmuje sią cadzieanie 
tamże między godz. 11 a 12. W razie większej 
niepogody wycieczka odłożona lub zwrot wkła- 
dek, 


„Pension Nouvelle", eee, A się zasłażonem 
uznaniem w Krakowie pensyonat, który dotychczas 
mieścił się przy ul. Zacisze L 5, zmienił awą dotych- 
czasową siedzibę, przeniósiszy S'ę do domu na 
tej samej ulicy pod l, 14, W nowym lokalu 
pensyonat ten Stospjąc się do współczesnych 
wymagań został urządzony z wszelkimi wygo- 
dami i z komfortem, tak, że może wapółzawo- 
dniczyć z najpierszymi tego rodzaju zakładami, 
lecz obliczony na szerszą frekwencyę. odznacza 
sią mimo to nader przystępnemi cenami. Po- 
nieważ zapewnienie tanich, lecz wygodnie i ele- 
gancko urządzonych mieszkań dla pr.ejezdnych 
jest jednym z koniecznych warunków rozwoja 
ruchu turystycznego, który przynosi korzyści 
całemu miastu, dlatego w interesie ogółu należy 
fakt ten zanotować. 

Odozyt p. Glżyckioj P, t. „Słowo - kobieta* odbę- 


dziegsię staraniem Koła Pań TSL. dziś o godz. 6 w 
Bali Syndykatu rolniczego (plac Szczepański l. 8). 
a i | al, REMA o kj or go lam <= 7 WP 
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Na wesela i zabawy towarzyskie wypożyczają porćelanę 1 szkło 


Kraków, Szewska £, 
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Pogoda. Dnia 5-go maja termometr do- 
szedł ed -- 4'2 do $ 143 Cel. barometr popo- 
łudniu opzdał. 

Dnia 6-go maja o godzinie 7 mej rano 
stan barometro 7405 mm., termometru + 49 
C. wiatr półncone-wschodni. 


Kronika zamiejscowa 


Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
turyat.). Dnia 6 maja temperatura najwyższa 
= 1440 Ceol, najniższa + 999 Cel. Ciśnienie po- 
wietrza 689. — Kierunek wiatru zachodni, — 
Prognoza: pogoda. 

Pociąg do Zekepanego Dyrekcya kolejowa 
w Krakowie zawiadamia, że jutro popołudniu 
kursowzó będzie—mimo lokalnego Święta w Kra- 
kowie we Środę — pociąg dą Zakopanego — 
Również we środę wieczorem przyjedzie pociąg 
zakopiański do Zakopanego, 

Samoobrona ekonomiczna. 
piva nam: 

W mieście naszem od paru lat dzięki ini- 
cyatywie garstki dzielnych działaczy rozwija się 
coraz Rzerzej połyteczna akcya oswobodzenia 
się zapomocą kooperatywy od lichwy przy na- 
byvanin artykułów codziennego użytku. Obok 
założonego przed kilku miesiącami składu wę- 
gli, drzewa i wyroków żeleznych powstał teraz 
nowy sklep kcoprratywny założony przez To 
warzystwo kredytowe urzędników i sług pań- 
stwowych. Jestto sklep towarów Korzennych 
i spożywczych, Prezesem Towarzystwa jest p. 
Raasneki radca skarbowy, a liczba członków 
wzrasta z dniem każdym, co daje rękojmię 
dalszego pomyślnego rozwoju tej pożytecznej 
instytucyi. 


Że Sanoka 


Wiadomości kościelne. 


Uroczystość ośmiodniowa św. Stanisława 
Biskupa krakowskiego i męczennika na Skałce 
We wtzrek dnia 7 maja rozpoczną Bię uroczy- 
ste nieszpory z wystawieniam Najśw. 8. o g. 5 
popeł, na których wygłosi kazanie X, kanonik 
Leszczyński. 

We średę tj. d. 8 meja i przez następne 7 
dni nabożeństwo rozpoczynać się będzie o godz. 
5 rano. Suma codziennie z wystawieniem N. S. 
i kazaniem o godz. 1030 rano. Niesspory ró 
wnież z wystaw. N. S. i kazaniem o godz. 5 
popol, 

Celebrować będą: d. 8 maja OO. Jezuici — 
9 go 00. Misyonarze — 10-go OO. Karmelici — 
11-go OO. Bernardyni. Dnia 12 maja w nie 
dzielę Najprzewielebniejsza kapituła krakowska 
z Najdostojniejszym księciem Biskupem Sapie 
hą na czele wyjdzie procesyonalnie z relikwiami 
Św. Stanisława z Wawela o gudz. 9 ranu i tu 
na Skałce Najd. Książe Biskup rozpocznie aro 
czystą sumę o godz. zwykłej. Dnia 13 celebro- 
wać będą OO. Dominikanie. 14-go XX. kanonicy 
Regularci od Bożego Ciała, i nareszcie 15 go 
00. Franciszkanie, 

Wydział Czytelni katolickiej polskiej w Kra- 
kowie, zaprasza swoich członków do gremialnego 
wzięcia udziało w tradycyjnej, uroczystej pro 
cesyi z głowę Św. Stanislawa, patrona Czytelni, 
która odbędzie się dn. 12 maja o godz. 9 rano 
z Katedry ne Sknłkę. Punkt zborny w Czytelni 
(Sienna 5) o godz. 8'30. 

Kongres Eucharystyczny. Informują nas, że 
kto chce wziąć udział w referacie na kongresie 
Eucharystycznym w sekcyi polskiej w Wiedniu, 
winien się zgłosió do dnia 10 bm. do X. arcy- 
biskopa Teodorowicza. 


Mlanowania i przenieslenla, Cesarz nadał 
rrdcom sądu krajowego, a przelcżonym sądów 
powiatowych : Franciszkowi Sypowskiemu w An- 
drychowie i Janowi Muchowiczowi w Dębicy 
tytał i charakter radców wyższego sądu krajo 
wego. 


Roperinar tsatrz mięjsziege S Eraksw!”. 


Poniedziałek. „Upiory“, dramat w 3 aktach H. 
Ibsena. (Ostatni występ p. Siemaszkowej). 


Repertuar teatru w Parku. 


Poniedziałek. „Kula u nogi", 
Wtorek. „Kula u nogi*. 
Środa. „Lwów w nocy“. 
Czwartek. „Lwów w nocy“. 
Piątek. „Lwów w nocy*. 


E 66 
Węgiel „Kmita 
z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na Składzie węgła „Kmita, uL © arszaw- 
Bka (tuż za mostem) num. tel, 1147. Ceny najniższe 


Ze sportu. 


„Wista“ — „Pogon“ 1:0 (0:0). 


Matelem kwalifikacyjnym z „Pogonią“ rez 
poczęła „Wisła* w niedzielę swój sezon wio 
senny. Match ten przynosząc jej zwycięstwo 
zarazem pestawil ją nz czsłe wszystkich dro 
łyn polskich, gdyż „Pogoń”* według ostatniego 
wyniku, równoważna z „Cracovią“ dopiero przez 
„Wisłę* pobitą została. Atak, jakoteż „tyly“ 
„Pogoni* grały dobrze, tylko, cży wskutek zde- 
nerwowania, czy też nieuwagi częste uuty z jej 
strony, szkodsiły tempr, które jednak już 
od pcczątkau było bardzo rezwinięte, a w dry 
giej połowie po uzyskania bramki przez „Wi- 
słę* (p. Przysławski) wzmogło się do rzadko 
widzianych granic. Rozpaczliwe wysiłki „Pago: 
ni“, by przynajmniej zrównowarzyó wynik — 
rozb.jały się o p. Pastelnika i Bujaka, jako 
backów i p. Szaberta, bramkarza, którzy swą 
zimną krwią i pewnością strzałów ściągali za 
ałużone oklaski zebranej publiczności. Atak „Wi- 
sły' przeprowądzaby z kombinacyą nie zdołał 
jednak czyskać lepszego wyniku, gdyż obrona 
i pomoc „Pogoni“ z należytem zrozumieniem 
prowadziła grę, a ratując najkorzystniejsze mo 
monta nadzwyczej silnom tempem, zdołała u 


G7.08 NARODU z dnia 7 Maja 1912. 


mockiego „Kapliczkę”* i „Krzak głogu“, us la jego cześć, stracił więc zaufanie Korony. 
czewskiego „Bajkę*, Neumana „Martwa na-|I w tem leży zagadka. 

turę", Procajłowicza „Stary dwór“, Rzego- Mimo, że mówca, jako należący do opo- 
cińskiego „Orkę*, Salvaraniego portrety, z zycyi, nie ubolewa nad ustąpieniem Khuen+, 
których „Murzyn“ jest najlepszym (chociaż | ze względów parlamentarnych ma jednak 
Szkic) studyum portretawem na całej wysta-| wątpliwości co do tego, aby prezydenci ga- 
wie, Sługockiego plakiety i „Ramzes* (rzeź |binetu, jak maryonetki, mieli się mieniać. 
by), Steinhilberównej „Studyum*, Tombiń-| Zresztą Dr Lucacs powiedział, że program 
daktywną. W „Pogoni“ atak robił co mógł. — |skiego „Portret dziewczynki (rzeźba) i Żar-|jego jest identyczny z programem hr. Khue 
Z początka „Pogoń* atakowała z kombinacyą = portrety (Nr. 77—79 1 kwiaty Nr.|na, ma więc obowiązek wyjaśnienia tej sa- 


i uwagą, lecz po pauzie kombinacya ustąpiła | 82 zadki, jaka była powodem przesilenia. 
miejsca rozgorączkowanemu tempu, oraz chao 


tycznej grze pod bramką „Wisły“, lecz w ro 
zultacie nie obfitującej. Najwyższą zdobyczą 
„Pogoni“ były jeszcze cornery, lesz te bronione 
z niesłychaną pewnością i odwagą Prz6% p. Szu 
berta nie były bardzo niebezpieczne. Match pod 
każdym względem był interesujący, ponieważ 
tak z jednej, jak i z drogiej Strony obok te- 
łyzny | siły fizycznej (której co prawda Lwo- 
wianie zanadto często w nielegalny sposób uży- 
wal) znać byłe długi training I zgranie. Urząd 
gędziego sprawował bardzo sumiennie p. Mo- 
stowski, 

Jeszcze jeden ciekawy szczegół musimy zau- 
ważyć, ale to jaż nie co do samej gry i dru- 
łyny — lecz co do krakowskiej „Sportowej“ 
publiczności, która zbyt łatwo wierzy zęcznym 
reklamom i omija wskutek tego porisy pra- 
wdziwie dobrych klabów. 


chronić „Pogoń* od większej przegranej. — 
Pomoc „Wisły” w całości nie ustępowała cal- 
kiem pierwszego miejsca reszcie drażyny — 
pełne pomysłowości podawanie pomagało wielce 
atakowi, który Korzystał z niego, jak mógł 
najlepiej, gdyż istotnie gra napadn, a gzoze 
gólnie trójki środkowej zapomocą krótkiego 
podawanią, js:k wynik tego dowiódł, była pro- 


Tera o niektórych z wymienionych prac 
kilka uwag. Przedewszystkiem praco Sa'va- 
raniego odznaczają się najpierwszemi warto- 
Ściami malarskiemi, tj. rysunkiem, kolory- 
tem i pewnością w rozmieszczeniu charak 
terystycznych płaszczyzn, a widać to najle 
piej na „Murzynie”, który jest szkicem pe 
wnie zcharakteryzowanym i w swym ciem-|z Rhodos pod datą wczorajszą : Siły nieprzy - 
nym kolorze bardzo plastycznym. jacielskie wynoszą około 3000. Wczoraj wy- 

Następnie bardzo kulturalnie opracowaną | parto nieprzyjaciela aż przed miasto Rho- 
jest „Martwa natura“ Neumana, Rzegociń-|dos. W nocy nieprzyjaciel podzielił się na 
skiego „Orka“ jest może jedynym pejzażem | mniejsze oddziaty i cofnął się w głąb wyspy. 
dobrym na całej wystawie. Sługockiego (rze- |Z naszej strony 6 rannych, 1 zabity, po stro: 
źba) odznacza się niezwykłą subtelnością w nie nieprzyjacielskiej 23 zabitych, 48 ran: 
opracowaniu plakiet portretowych, stanowią |nych; 57 w tem jednogo oficera wzięto do 
cych chlubną odznakę artysty. „Ramzes* i niewoli. r 
„Bezdomni“ tegoż autora są kompozycyami Dzisiaj rano wezwano miasto do poida- 
pojętemi w sposób bardzo oryginalny. nia się w przeciągu godzi; y, inaczej będzie 

Tombińsklego „Portret dziewczynki” jest] bombardowane. O godzinie 8 tymczasowy 
dziełem beg zarzutu, odznaczającem się pię: |gubernator wyspy zjawił się w obozie i v: 
knością formy 1 sentymentem. Żarneckiego | głosił, że miasto się poddaje. 
wyżej wymienione portrety i kwiaty są do O godzinie 9 rano wojsko i marynarze 
wodem ciągłego jak i konsekwentnego po- | cbsadzili miasto, gdzie ludność zgotowała im 
stępu. dobre przyjęcie. 

Inne prace są mniej lub więcej udolne, Generał Ameglio wydał proklamacyę i 
ale tym razem słabsze. poczynił zarządzenia, aby zapewnić bezpie 
czeństwo w mieście. 


Dalsza akcya floty włoskiej. 


Konstantynopol (T. B.) Jak słychać, flota 
włoska obecme otacza wyspę Chics. 


Turcy nie nstąpią. 


Koństantynopol. (T. B.) Wypracowany prze» 
komisyę senatu adres, który stanie na po- 
rządku dziennym następnego posiedzenia se 
natu, podnosi w sprawie wojny, że naród 
otcmański nie zawaha się aż do osta- 
tniej kropli krwi bronić praw tureckich 
i honoru ojczyzny. 


Pogłoski wojenne. 


Petersburg. (Tel. wł.) Do „Now. Wr.* do 
noszą z Wiednia, że Austrya gotuje się do 
wojny na dwa fronty. Przypuszczenie, że Au 
strya wobec wewnętrznych trudności nie 
zdolna jest do akcyi wojennej zdaniem „No. 
wego Wremieni*, są bezpodstawne, gdyż 
armia i fundusze wojenne Austryi są w 
jaknajlepszym stanie. 


Słabość Włoch. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. Presse“ donosi 
z kół dyplomatycznych, że wątpliwem jest 
czy rząd włoski potrafi przeprowadzić swój 
zamiar zupełnej blokady portów tureckich 
na morzu Egejskiem wobec słabości floty 
włoskiej. 


Telegramy. 


Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 6 maja. 


Echa „Titanioa“. 


Tryest. (Tel. wł.) Dzisiaj przybył tu paro 
wiec „Carpathia“, który niósł pomoc rozb - 
ąkom „Titanica“. 

Wilno. (Tel. wł.) W Białymstoku otrzy 
mano telegram od niejakiego Hrudyka 
który obszernie donosi swym krewnym : 
uratowaniu się s „Titanica“. Hrudyk opo 
wiada, że gdy cisnął się wraz z innymi d 
łodzi ratunkowych, zaczęto wówczas do nich 
strzelać. W drugiej kiasię Hrudyk znalazł 
zostawione przez kogoś ubranie kobiece. — 


Ubrał się więc w nie i temu zawdzięcza swo 
je ocalenie. 


Napad na księdza. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Local Anzg.* donosi 7 
Medyolanu, że na jednej z pryncypalnych v 
lic napadł na X. Della Valle robotnik i nożem 
przeciął mu gardło. 

Następnie dał sześć strzałów rewolwero- 
wych do publiczności, raniąc dwie kub'ety i 


ZZL a 


Dookoła wojtty. 


Obsadzenie Rhodosu. 
Rzym. (T. B.) Agencya Stefaniego donos' 


„Cracovia“ — „Germania“ (Wrocław) 5:0. 


Chcąc dzó d kładne wycbrażenie o rzeczy- 
w'stym etosunku , Germanii" do „Cracuvii', po- 
dajemy tu dwa charakterystyczna wyniki „„Ger- 
manii”, a te: z B'elitz—Bialaer F. C, który 
„Cracovia“ przed dwoma tygodniami 3:0 pobiła 
„Germania* przegrała 6:0, a przez „Łódzki 
klub sportowy“, który najwyżej jest jakąś āru- 
gorzędną drożyną, została pokocana w stosunku 
2:1. Wynik więc wczorajszy „Ọraecvii“ zbyt 
imponującym nie był. Gra sama, Szczególnie 
w pierwszej połowie z powodu dziwnie ospałego 
tempa i braku ciekawych momentów, była mało 
interesującą. Do zanotowania jest tylko bramka 
zrobiona przez p. Poznańskiego parę minat 
przed pauzą. 

Half tim 1:0. 

Po pauzie gra staje się więcej interesującą, 
tempo jest żywsze i corsz skuteczniejsze, A co 
zatem idzie uzyskanie czterech bramek przez 
„Craccvię”, z których jedną robi p. Singer z 
rzutu karnego. 

Z całej drużyny „Germanii“ tylko lewe skrzy: 
dło, back i bramkarz byli prawdziwie dobremi 
graczami, reszta to bardzo słabi przeciwnicy 
P. Poznański z „Cracovii“ był wczoraj we for- 
mie, jak rzadko kiedy, 

Sędziował p. Daabech. Pabliczności zebrało 
się bardzo wiele. T. J. 

Aeroplanem przez Semmering. Porucznik owl 
E. Nittnerowi udało się dnia 3 maja prze'ecieć 
przez Semmering. Wzbiwszy się w powietrz: w 
Wiener Neustadt o 5 rano wylądował w Gracu 
już o 8 godz. 

225 kilometrów na godzinę. Lotnik Hamel 
przeleciał przez Kanał la Manche, którego sze- 
rokość w danom miejscu wynosi 45 klw, w 
siągu 12 minut. Sz:loną szybkość udało się 
lotnikowi os'ągnąć na r>yaracie systemu Ble- 
riot. 

Mistrzostwo Francyi w Football-associatlon. 
W rozstrzygajązym matchu o championnat ro 
zegranym w ubiegłą niedzielą w Colombes pod 
Paryżam zwyciężył „Stade Raphaólois*, bijąc 
„Asaociation Sport:va Francalso* 2:1. 

Wyścig balonów aferycznych. Temi dniami 
komisya sportowa francuskiego kluba aeronau- 
tycznego przyznała zwycięstwo w locie o na 
gr dę Manusa Dabonnewa p. Georges Blauctet, 
który w dniu 13 kwietnia przeleciał 643 kilo- 
metrów. 


| 


0 uniwersytet ruski. 


Telegrumy „Głosu Narodu“ z dnia 6 maja, 


Lwów. (Tel. pryw.) Wczoraj w południe 
odbył się w Sali ra*uszowej wiec, zwoła- 
ny celem zaprotestowania przeciw 
uniwersytetowiruskiemu. Obecni by- 
li, między innymi, radni z burmistrzem, pro- 
fesorowie Uniw. i in. 

Wiec, zagaił Wojciech Biechoński, po- 
czem Jan Gwalbert-Pa wlikowski po dłuż- 
szem uzasadnieniu postawił następujące re- 
zolucye: 

1) Wiec protestuje przeciw temu, aby Ko- 
ło polskie czyniło jakiekolwiek ustępstwa 
Rusinom za uchylenie ich obstrukcyi prze 
ciw ustawie wojskowej ; 

2) Wiec uważa w ogólności sa niezgodne 
z narodowym naszym interesem, aby Rusi- 
nom za poparcie przez nich interesów rządu 
społeczeństwo polskie płaciło ustępstwami 
ze swego stanu posiadania; 

3) Wiec protestuje przeciw temu, aby sie 
dzibą przyszłego uniwersytetu ruskiego był 
Lwów i wzywa wszystkie czynniki powoła 
ne, aby użyto wszelkich środków dla uda- 
remnienia tego zamiaru; 


4) Wiec wyrażą przekonanie, że czynie 
nie ustępstw na polu uniwersyteckim lub in- 
nych polach na rzecz Rusinów bez równo 
czesnego zapewnienia spokojnej pracy w Sej 
mie i uchwalenia sprawiedliwej reformy wy- 
borczej sejmowej, musiałoby pociągnąć za 80 
bą skutki zgubne dla idei autonomicznej | 
powagi naszej reprezentacyi w parlamencie | 
Sejmie. l 

Następnie przemawiali Ciuchciński, 
Kadyi, Dr Głąbiński, Thulie, akade- 
mik Kossowaki, poczem po przyjęciu re- 
zolucyi postawiono również przyjętą rezolu- 
cyę, która wzywa posłów m. Lwowa do uży- 
cia takich samych ostrych Środków przeciw 
ustawie wojskowej i innym ustawom, na któ- 
rych rządowi załeży, jukimi dziś grożą Ru 
sini, gdyby rząd centralny przyrzekł Rueinom 
uniwersytet wa Lwowie. 

Równocześnie na podwórzu ratusza od- 
był się drugi wiec. Przemawiali akademi- 
cyiprof. Grabskii Starzyński. Uchwa 
lono również rezolucye przeciw założeniu u 
niweraytetu ruskiego we Lwowie. Potem 
grupa uczestników udała się pochodem przed 
ratusz, gdzie przemówił prof. Grahski i 
prezes Czytelni akademickiej, oraz inżynier 
z" obicki, poczem uczestnicy się roze 
szli, 


KR w 


Z teatru. 


„Milionerzy“ komedya w 3 aktach Róssiera 


„Przyjemniej jęst patrzeć na jedną mło 
dą dziewczynę — mówi Salomon Rothsch 1d 
w komedyi Rósslera — niż na 5 dorosłych 
żydów“. Aforysm ten nie jest pozbawiony 
trafności, a jedaak sam jego autor sprzenie- 
wierzył się swej zasadzie i każe nam przez 
całe trzy akta przypatrywać się zabiegom 
rodzinnym i pieniężnym pięciu dorosłych ży- 
dów, którzy F4 wprawdzie też Rothschildami 
ale nie nabierają przes to większego uroku. 
Wolno zreszią p. Róssierowi dramatygować 
sielankę Charlotki Rothschildówny i jej senty 
mentalnego stryja, ale co nas obchodzi cała 
ta wcale niesahawna anegdota? Może dyre- 
kcyi chodziło o Ściągnięcie żydowskiej publi 
czneści? —- ale p. Solski powinien mieć le 
psze wyobrażenie © swojej klienteli i zachę 
cać ją do frekwencyi d.brem i starannem 
wystawianiem sztuk, posiadających większą 
wartość literacką, a nie takich błahych i bez 
treściwych Krotochwil. 

Zresztą można odnaleźć w „Milionerach* 
(w oryginale „Die fünf Frankfurter“) kilka 
scen zręcznie ułożonych ł do pewnego 
stopnia zabawnych, zwłaszcza w akcis II, ale 
poza tem niema w tej komedyi żadnych wy- 
bitniejszych przymiotów, któreby ją do wy- 
stawienia na scenach polskich specyalnie za- 
lecały. 

Z wykonawców należy wymienić p. Beń- 
czę, który s każdej roli umie wycisnąć jej 
najbardziej charakterystyczną treść. 


||| O mr wm "R | 
Branika literacko-artystyczna. 


Wystawa w Pałacu Spiskim. Wczoraj o- 
twarto w Pałacu Spiskim wiosenną wystaw 
Związku powszechnego artystów polskich — 
Wystawa zgromadziła prace wartościowe, 


w ten sposób zwrócić uwagę na nędzę swe: 
rodziny, — składającej się s żony i czworga 
dzieci. 


Zdebycze Koła polskiego. Igrzyska olimpijskie w Sztokholmie. 
Wiedeń. (Tel. wł) Jak wiadomo Koło pol- Sztokholm. (T. R) Wczoraj rozpoczęły sic 
skie domaga się od dłuższego czasu zniesie- grą w tenisa igrzyska olimpijskie, które po 
nia dwu najniższych klas podatku domowo- |trwają do 18 bm Biorą w nich udział Duń 


klasowego. Jak się dowiadujemy. prawdopo | czycy, Anglicy, Francuzi, Australczycy, Szwe 
dobnie zadośćuczyni temu żądaniu nowy pro-|dzi i Czesi. 


jekt podatkowy ministra skarbu, który opra- 
cowuje obecnte projekt reformy podatku do- Bezsilność floty franonskiej. 
Paryż (Tel. wł.) „Figaro“ ogłasza artykuł 


mowo-klasowego. kr Śerdni ri 
w którym twierdzi, że flota francuska jesi 
Prowizorynm budżetowe. i zupełnie bezsilna i rozbrojona. Zapasy A 
Wiedeń. (Tel. wł) „N. W. Tagblatt* do- chu, wyrobionego w roku 1910, są zupełnie 
nos, że jutro rząd przedłoży Izbie posłów |niezdatne do użycia i rozkładają się, tworząc 
nowe prowizoryum budżetowe na sześć mie- | wielkie niebezpieczeństwo dla okrętów. Po 
siący. Tem samem sprawa czy Izba będzie|dobno i pociski są zupełnie nie odpowie- 

obradować nad budżetem, czy też tylko nad|dnie i nie do użycia. 


rowizoryum będzie musi é t roz 
= peja Malay bagayan o Rewolnoya w Meksyku. 


strzygnięta. | 
El Paso. (T. B.) Gecerał Emilo Vasquez 
O ustąpienie hr. Khuena. Gomez został wczoraj popołudniu w Jua 
Budapeszt. (T. B) W Sejmie odbywa się|rez proklamowany przez powstańców pro 
dyskusya nad programem prez. min. Lu-|wizorycznym prezydentem Meksyku. 


cacsa. Zabrał głos poseł Wojciech Appo- Spacer sufrażystek 


nyi z partyi Kossutha i gaznaczył, że Isba 
stoi pod zagadką. Hr. Khuen nie zawiado Nowy Jork. (T. B). Okcło 1000 sufrażys 


mił Izby, dlaczego w 2 tygodnie po nomi-|tek urządziło wczoraj w 5 Avenue pochód. 
nacyi musiał dymisyonować. Wedle awycza-| który. wywołał wielką sansacyę. W pocho 
chociaż ilość ich niewielka, bo uzyskana kil- jów parlamentarnych dymiaya następuje | dzie tym wzięły także udział kobiety chiń 
koma zaledwie obrazami. Do tych zaliczam | wtedy, gdy się. straci zaufanie większości |skie, które miały sztandar republikański, — 
prace następujące, wymieniając autorów w |lub Korony. Że hr. Khuen nie strącił zauła-| Następnie odbyło się masowe zgromadzenie. 
porządku alfabetycznym : Axentowicza, Ka- nia większości, dowodzi wczorajszy bankiet Berlin. (Tel. wł) Z Nowego Jorku dona 


szą, że wczorajszy spacer sufrażystek był 
bardzo ciekawy. Wzięły w nim udział ele- 
gantki amerykańskie ubrane w modne, Jstnie 
kostyumy. R=prezentowane byly także Szwed- 
ki, Norwegki Chiaki i Japonki. Ssnsacyę 
wy wołała gr pa kobier amazenek, którejedpak 
używały mąskich siodeł, Publicznyść przy- 
jęła ten pochód obojętnie, jedyn'e tu i tam 
atakowano mężczyga, idących w pochodzie, 


Buntowniczy mnich Helloder, 


Petersburg (Tel. wł.) Na specyalnie zwc- 
łanem posiedzeniu Synodu rozpatrywano sprz- 
wę Heliodora, który, będąc na zesłaniu, nie prze- 
staje w dalszym ciągu podburzać tłumów do 
czynnej walki z wyższą władzą duchowną. 
Synod zagroził Heliodorowi oddaniem go ped 
sąd, względnie odebraniem mu Święceń ka- 
płańskich. 


Dostał się! 


Paryż. (Tel. wł.) „Matin“ donosi o ko- 
micznem zajściu, jakie miała żandarmerya 
francuska. Sledzi ona obecn'e bardzo gorli- 
wie ruch automobilowy, chsąc łapać bandy- 
tów. Wczoraj aresztowano z całym ceremo- 
niałem |Jakiegoś podejrzanego pana, który 
jechał automobilem i na wezwanie nie chciał 
sią wylegitymować. Odprowadzono go na 
inspakcyę, gdzie stwierdzono, że jest to... 
prefekt policyi Lepine. , 


Strajk zecerów. 

Chicago. (T. B.) Jak jeden z dzienników 
donosi, strajkujący w zawodzie drukarskim 
starają się rosszerzyć strajk na wszystkie 
przedsiębiorstwa, będące w styczności ze zwią- 
zkiem amerykańskim nakładców dziennikar- 
skich Do niego należą wszystkie znaczniej- 
sze dzienniki amerykańskie. Dzienniki nie- 
dzielne pojawiły się w jednem wydaniu. 


Odwołanie zaręczyn. 


Wiedeń. (Tei wł.) Dr Hofmokl ogłasza w 
pismach sprostowanie, w którem stwierdza, 
że małzteństwo artystki Odillon z magnety- 
zerem Radwanem-Pragłowskim nie przyjdzie 
do skutku. 


Petersburg. (Tel. wł.) Do pism tutejszych 
donoszą £% Kowna, że władze śledcze zebrały 
olbrzymi materyał w sprawie szpiegowskiej 
działalności komisarza niemieckiego z Ejt- 
kun Dreisslera. Rząd niemiecki, wbrew swym 
zwyczajom, nietylko że wcale nie przesłał 
protestu przeciwko zaaresztowaniu swego 
funkcyonaryusza, ale nie zwrócił się nawet 
dotychczas do Rosyi z zapytaniem 0 przy- 
czynę aresztowania Dreissiera, Aresztowany 
Drelssier przesiaduje w więzieniu kowień- 
skiem wraz z dwoma swoimi towarzy- 
szami. 

Paryż. (T. B.) Przy wczorajszych wybo- 
rach do rad miejskich, o ile £nane są rezul- 
taty z większych miast Francyf, nie zaszła 
żadna istotna zmiana w stosunku sił po- 
szczególnych stronnictw. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.) Między przy- 
wódcą psździernikowców Guczkowem a 
pułkownikiem  żandarmeryi Miasojedo- 
wem, podejrzanym o szpiegostwo na rzecz 
Austryi, odbył się wczoraj pojedynek z bez- 
krwawym wynikiem. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Dla dzieci odelika- 
tnej budowie kości 


Że Emulsya Sootta w:macnia kości u 
dzieci, jak żaden inny środek, że dzieci, 
które n.e mogą się nauczyć stać i bie- 
gać, już po krótkiem używaniu praw- 


Prawdziwa  dziwej Emulsyi Scotta, poczynają się 
tylko z tym podnosić, próbując stanąć na nóżsach 
znakiem ry: | ku uciesze swych rodziców poczynają 
baks, czna wkrótce biegać — jest rzeczą wielokro- 
czającym tnie dowiedzoną, Powinni zatem wszyscy 
preparat rodzice, których dzieci z powodu słabej 
Scotta. budowy Kościa niedostatecznie się rz- 


wijają, chwycić się 


Emulsyi Scotta 


która od 05 latrużywana cieszy się sławą światową, 
jako .nakomity środek wzmacniający dla dzieci. 
Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta Scott 
jest kmarą, która od 35 lat będąc w użyciu, ręczy za 
skutek i dobroć, — Cena orygina!nej fluszki ? kor. 
50 hal. — Do nabycia w aptekach. 


Zakład siarczano - solankowy 
w Podgórzu 


z dniem 6 maja otwarty. Omnibus kursuje co 
godzinę od tramwaju przy moście podęśrskim 
do zakładu, 


Zawiadamłam, że moją kaneelaryę przenio- 
silem 15 kwietnia 1912 r. na ulicę Zieloną |]. 4, 
I piętro adwokat Mr Cszsznśk Feliksa. 


„Le Griffon" 


prawdziwe francuskie bibułki do papierosów. 
Wszędzie do nabycia. 


Przewodnik krakowski. 


Muzeum etnograficzne otwarte jest zaw- 
sze we czwartki, niedziele i święta od godz. il do 4 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal, od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieści 
się na ul. Stndenckiej l, 7, parter. 

Groby królewskie, grób Miokiewicza 
Skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni pewszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinia 11 I pół przed południem. 


Na Pamiątką |-5Zej 


Tyslsae podziękowań! 


Umikajcie FARB to 
włosów, 


| szatyn — Cena 2E. 50 Aà 


ne) Apteka pod Orłem 2. 


Siwe Panie I siwi Panowie!! (Trsa. rooz 
s atywyow Mleka odmiadza jącego Włosy 


mym środkiem przeciw siwiżnie, nadające wło som piarwotną św ażość! kolort) Dond. benn, GZAFNY 


— „a praktyczne i artystyczne podarki 

OBRAZEI na papierze, atłasie, porcelanie, Srebrne i metalowe, opr. jako etui, 
lub też na płytach oniksowych, mahoniowych itp. Medaliki, Krzyżyki, Ró- 
żańco, łańcuszki srebrne i metałowe, Książeczki do nabożeństwa „Zdrowaś 
Marya*, „Pod Twoją Obronę", „O Naśladowaniu Chrystusa itp. — poleca 
— — — — po cenach najniższych w dużym wyborze — — — — Największy 


Jolanta“ 


KOM ŚW. 


jękowań. 


iktóre jai'edyvym. wypróbowa. 
nym, AJeszgodi wym .AieosGnio- 


Zamówienia uakutecznia ££ odwTOtną poorte. — 


d. KALICRIEGO. Przemyś! Zasanie. 


ostrzega się 
onè 


Pensyonat ózefy Rooszow 
l. 
pokes sałem ntrzymaniem 


K. ZAJĄCZKOWSKI 


MM Kraków, Plac Maryacki Nr. 8 B E 
HANDEL OBRAZÓW I DEWOCYONALI. 


—— a M O 


Str. 4 


w 


| lony roi | 
za 


Zaklad artystyckno 
N 


kamieniars. i budowi, 


x Józefa KULESZY 


naprzeciw amentarza 
w Krakowie posiada 
š wielki wybór gote- 
* wych pomników z p:a- 
skowca, grantu i mar- 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin- 
cyi. Telaten 1352. 


pisz 

z a= R X 

W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


Masto mm 


kuchenne i deserowe 
duńskie 


ipotaniało !! 
Wojciech OLSZOWSKI 


Kraków, Mały rynek. 


SKŁAD WĘGLA 
„PŁOMIEN” 


UL. PAWIA (Nr. tel. 2388) dostarcza 

wszystkich gatunków węgla po cenach 

najBiższych. Dostawa wprost z wa 

gonów, jak również na życzenie w 

mniejszych ilościach w wcrkach plom- 
bowanych. 


arządpas!iek! Antoniego Krasińskiego 
w Jezierzanach 
ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blasze- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwv miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha', a wyborny 
miód 8 koron Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilkn wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi- 
tne owocowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak,  Orzyniak, 
it dw 5-kilowych blaszankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. də 
koron 6 70 hal, Cenniki na żądanie franko. 


Bryndza, słonina 
i SMALEC! 


1 Faska 5 kilo bryndzy deser. K 7 — 
1 Paczka5 „słoniny grubej białej 820 
1 Wa: E „ wędzonej 850 
1 „ „ smalcu wieprzowego 9 — 
Inne wedliny po cenach bardzo przy- 
stępnych. Rydze kiszone 5 kilowa 
faska 6 koron. Wysyła za zaliczką. 


Kiefer Leo Kesmark (Wegry) 


am 
"w 


od 10 — 40.000 koron mam do umieszcze- 
nia na drugą hipotekę. Zgłoszenia pod T.K 
w Krowodrzy poste-restante za okazaniem 
kwitu inseratowego Nr. 1988. 959 4 4 


Zegiestów-Zdrój-Ponsyonat 


pod nowym zarządem B. Kuchclńskie]j. Pokoje 
słoneczne z baikonami. Kuchnia wyśmie” ita. 
Potrawy na świeżem maśle. — Dzienniki 
Ceny umiarkowane. Wiadomość: B. Kuchciń- 
ska, Kraków, Ko łątaja 14, od 20 zada -4 


giestowie Zdroju. 2 
od 1 maja 4 pokoje 


Do wynajęcia : przynsisżnoscismi 


pa II. piętrze, 1 sklep suterynowy albo stan- 
cya od 1 października, 3 pokoje x przy: a- 
leżrościami na parterze i na I. piętrze przy 
ul. Smoleńsk Nr. 26 598 6 6 


o zarządu małej kawiarni w Krakowie 


potrzebny zaraz fachow 


albo KIEROWNICZKA 


Adresy z podaniem kwalifikscyi składac w 
sklepie fabryki d. K. Knrklewioza. 631 2 1 


Wystarczy raz uczynić próbę, aby się 
przekonać o znakomitym gatunku 
Płó C iW mego wiasre- 

OCIGR I 8 go wyrobu 
na kossule, prześcieradeł bez szwu, 
ręczników, obrusów, chustek, dym, 
itd. — Kto raz spróbował, ten został 
stałym moim odbiorcą. Cennikl i pró- 
bki wysyłam darmo i opłatnie, — 
— Upraszam adresować tylko: — 


Mieczysław (onet 


Ost. poczta loco Galicya W Korczynie 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie. 
Skład papieru i drukarnie 


POLECA 
1000 


kopert 1 firma 
toron 4, urzędow. kor. 5 


kupiecka 
Znakomicie gumowane 


pastewne z owocowe p 
varye MASONA UIZEWRA z.: NOZE 
ozdobne krzaczaste 


kwiatowe 


Glos-Narodu s dnia 7. Maja 1912. 


f t z a v = 
Tawon NOWOSCI DLA PAŃ === 


poleca 


Zygmunt SLIMAKOWSKI 


(a mianowicie:) Bluzy, batystowe, zefirowe i jedwabne, halki, kapelusiki (czapki) spor- 
towe, voale gazowe, Szała jedwabne, koronkowe i gazowe, BGA z piór: strusich. 
Wstążki. Koronki, gazy, tiule i volanty. koronkowe na. suknie. Materye jedwabne, 
Hafty. Aplikacye, Rękawiczki, siacó damskie, jelonkowe, nieiane i jedwabne. 
Pończoc hy. Parasole, parasolki, Kołnierze koronkowe, Zaboty, Krawaty, Welonki 
ryszki, Kołnierzyki, Piura strusie. Kwiaty, Bledy angielskie. Perfumerye, szczo- ko SĘ 
tki, szpilki i grzebienie szyłdkretowe, Guziki Przybory do szycia i drobiazgi. 3 


Zo 


Ceny umiarkowane: 


W niedzielę I święta magazyn zamknięty, 


Towar doborowy. 
481 10 6 


GOSPODARZA! Katjcie swój inwentarz przed: zarazami | 


Wybuchow!, jak również ograniczeniu pryszczycy pomoru świń i innych zaraźliwych chouób w stajni, 
oborach, chlewniach, tak stale dziesiątkującym nasze inwentarze, zapobiedz można jedynie przez: pe- 
ryodyczne dezynfakowanie tychże zapomocą doskonale, szybko | sku*ecznle działających 


«aw. A m mm mw w ooo 


mn a mmm mam 


A we 
cja 


Opryskiwacz APOLLO" 


Wyłączni reprezentanci na Galicyę i Bukowinę: 


ZWIĄZEK HANDLOWY AGRONO 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Kraków, Rynek główny L. 6. 


ZAŁOZONY W ROKU 1872. 
ZAKŁAD 


ARTYST,- KAMIENIARSKI 


BRACI 


TREMBECKIGH 


w Krakowie 
Rakowiecka I. 7 


(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 
kresten wchodzących, a w 


szczególności GROBO- 

WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 

leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


poszukuję się 


Zaraz 


do kupna w najbliższej oko- 
licv Krakowa. 

1. mniejszego majątku ziem- 
skiego, 

2. oraz kilika morgów grunłu lub 
ogrodu ewentualnie z kawał- 
kiem lasu, ewentualnie i do- 
mem mieszkalnym lub wilią. 
Wiadomość w kancelaryi Dra 
Franciszka MUSSILLA w 


Krakowie ul. Karmelicka 15, 
I piętro, 627 3 1 
lea" O 


L: 207 pp. 


OGLOSZENIE 
KONKURSU. 


Przy szpitalu powszechnym w Bia- 
łej jest do obsadzenłaz dniem 15, 
maja 1912 posadaportyera z płacą 
miesięczną 75 K. pomieszkaniem w 
portyerówca wraz z opałem i oświe 
tleniem. 

Do obowiązków portyera należą 


zwykłe czynncści odźwiernego l czy-|- 


8zczania paw lonu Środkowego. 

Ubiegający się o bosadę włnni 
wnieść najdalej do 15 maja 1912 na 
ręce Kom.tetu szpitalnego podania 
obejmujące przynateźność. wiek, stan 
stan fam:l jny, dotychczasowe zajęc e 
znajomość Języka polskiego, a poźą 
dany jązyk niemiecki. 
Biała, 1. maja 1912. 

Komitet szpitalny. 


Dwie pary 


bardzo ładnych chodziwych 5 letnich klaczy 
ewentualnie jako czwórka ma-do sprzedania 
Zarząd dóbr w Miżyńcu. 6153 4 


Do sprzedania 


z powodu wyjazdu fortepian pałisandrowy, 
pię ny kredens dębowy i inne sprzęty przy 
ul 'mołeńsk 26 parter na prawo. 599 6 6 


Miód patoka 
kuracyjny ł deserowy, z własnej pasieki, 
w 5-kilowych puszkach po 7 kor. 50 hal. 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 


wysyła opłatnie Ks. W. MLKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 40 O 


Dwa sady 


z mieszkaniem pod Krakowem dc wynajęcia 
rocznie Wiadomnść: Kraków, Dominikańska 
3 I p drzwi 4 od 12—2 po peł 5926 2 


a 


ZAŁOŻONA W ROKU 1890 FABRYKA 


I PEREA" 


służących do: 


szybkiego i taniego bielenia budynków gospodarczych, 

eaergicznego dezynfekowaria stajen, obór i chlewni, 

opryskiwaniu drzew owocowych dla zabicia liszek szko- 

dliwych owadów. W ciągu jednego dnła pobielić można 

około 3000 metrów kwadratowych budynków, t. j wy- 

konać pracę, która w innych warunkach wymagałaby 
kilku robotników i kilka dni roboty, 


Bielenie i dezynfekowanie tymi aparatami jest 303 razy 

tańsze, niż takaż robuta wykonywana pędzlam, wskutek 

czego Koszt kupna tych maszyn pokrywa sią już w 

pierwszych dniach po nabyciu. Cennik z opisem wysy 
łamy gratis i franco. 


MÓW 


L. 470841912 
B. a. 


MIŚZANE LIGT. 


agistrat stot. król m. Krakowa 
rozpisuje licytacyę ofertową na dosta- 
wę sprzętów szkolnych dla szkoły 
przy uł. Szłak. 

Warunki dostawy jakoteż rysunki 
n sprzęty szkolne przejrzeć można 
w biurze St. Radcy Budownictwa m. 
Jana Zawiejskiego przy ul. Biskupiej 
L. 2. między godz. 11—1 w południe 
gdzie równieź otrzymać można for- 
mularze ofertowe. 

Do oferty dołączyć należy kwit z 
waądyum złożonego w Kasia m. w 
wysokości 2'/;%/ sumy  ofertowanej. 

Oferty wnosić należy w wyż wy: 
mienionem biurze do dnia 13. maja 
b. r. do godziny 12 w południe, p9- 
czem nastąpi otwarcie ofert w Sali 
Magistratu. 

Kraków, dnia 26 kwietnia 1912. 


Magistrat stol. król. miasta Krakowa. 


N 


Józefa Goreckiego 


rzeniesioną została z Krakowa do Podgórza na 
błocie do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 
fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach 


L. WYRÓB 
S kę żela 2. WYROB 
znych. ślima- a 
kowych tka- MEBLI żela 
nych i fali- znych i mo- 
stych dla o- 3 siężnych dla 
grodzeń itp. a ‘ODZNACZENIA: prywatnego 
WTAZ Z wyt- KRAKÓW Lwów - raaye 'WIŁOŁN 

ui użytku, oraz 
wórnią drutu a B.A 
gładkiego i o szpitali kli 
kolap stp nik i t. p. u- 
Oras z cynKO rządzeń. 
wnią drutu. góze 
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3. WYROBY KUTE dla robót budowlanych i architektonicznych w zakres arty- 
stycznego Ślusarstwa wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego spa- 
jania metali, 4, KONSTRUKCYE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 


— sohody różnego systemu, werandy, 


pawilony, 
szych i mniejsze przejazdowe, okna i drzwi 9 ż 


dachy, markizy mostki dla pie- 
elaznych patentowych odrzwiach 


(futrynach) i t. p. BIURO INFORMACYJNE z magazynem gotowych mebli i u- 
* rządzeń otwarte w starej fabryce na ul św. Wawrzyńca N. 26 w Krakowie 


Telefon dla fabryki L. 277, dla Magazynu L. 2048. 
Adres llstów | telegramów: JÓZEF GORECKI PODGÓRZE — KRA*ÓW | 


ML. BOLESLAW 
€zochy 


FR. SEZEMSKY . 
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 
Kra 
POLECA SWE PIERWSZORZĘDKE WYROBY DLA 


PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW. 


Sez konkurencgi, Cenniki darmo i opiatnie, Liczne świadectw 
od przewtelsbnego dochowieńztwa do dysporpeyi, s 


= 


BIAŁA 
Galiapa 


oleca 
|] 


Biuro podróży Osuiec v; 


Polecamy gorąco wszystkim. którzy mają zamiar jechać do 
Ameryki lub RAmAdY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
gyik wprost do 


ż Biwa podróży Zofi) Biesiadeckiej w Oświęcimia, 
l które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. 


Złamania, zwichnięcia, Ischias. 
NA WĘGRZECH 


PISZCZAN x: (Póstyen) :: 


najsiiniejsze w Europie termy Biarczano-mułowe w wysokim stopniu radio- 
aktywne, (temp. źródeł (79 c) Znakomite wyniki lecznicze w cierpieniach 
stawów i kości, w reumatyzmie, po złamaniach, zw chnięciach, zapaleniach 
ktawów, artriiig, nerwobólach, zwiaszcza w fisehima. Stosowanie kąpieli 
i okładów błotnych. — Urządzenia tak co do mieszkań jak i kąpieli od naj- 
tańszych aż do luksusowych. Wykwintnie vrządzony Grand Hotel Royal 

winda osokowa do wtaczania wózków z chorymi. 


Reumatyzm artritis 
snu wzíjsunoy 


„Torm'a Palace“ 


ue uu 4 W OWO Z 
bę b. r. otwartrm został zby:kownie urządzony H'tei Termia Palace (na 
300 osóh) pełączeny korytarzem z nowo wystawionymi łazienkami (400. kabin). 
Pokoje z łazienkami z wodą termalną. Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Nowe pałączonia kolejewe: z Warszawy 15 godzin, z Krakowa 8, do Wiednia 3, 
do Pesztu 31/.. Wszelkich informacyi udziela lekarz zakładowy Dr, Aloksandor 
Tolehmnn zimną Kraków, Wolska 30, !'atemPiszczany albo Zarząd zdrojowy. 
Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 16.00030sób. 
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Złamania, zwichnięcia, Ischias 


Jak wyleczyć reumatyzm 


f 
Ksiażkķa, którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam 


zeme == Y Zakład ogrodniczy św. Józela 


dia osieroconych chłopców w Krakowie, uł. Karmelicka L. 66. 


Kiłka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich ozęściach 
mego ciała. Let arze i specyaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli i wielu znich nawet 
pieyznali chorobę mą za nieuleczałną. Wiedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo» 
nych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyści nie otrzymn!iem, tak dalece iż juź 
prawie ntraiłem nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem ahy oddać się zupełnie rozpaczy 
postanowiłem osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej w nadzieji, iż 
wtedy zdołam znależć śr, dek do leczenia. Po upływie kill uletniej usil- 
nej pracy zdołałem w końcu wynal:źć środek, który przewyższy} wszo- 
Ikie moje oczekiwania. Co lekarze niemogli znaleźć dla mnie, sam zna- 
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryeiu swem 
tysiącom cierpiącm na tą chorobę i Oni równieź teraz wyleczeni zostali. 

Z powodu, apy wszyscy. cierpiący na reumatyzm lub podagrę wiedzie 
jł jak można wyleczyr rię z tej choroby, wydałem ksią/kę w której bar- 
dzo wyrażnie opisałem jak można w zupełności wytępię nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem wysłać zupełnie bezpła- 
tnie jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdemu cierpiącemu na 
reumatyzm lub podagrę, W kziąźce tej wskazane jak łatwo i prędko 
można u siebie w domu wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznie 
napiszcie aby wysłano Wam książkę tę: Napiszo'e swe imię, nazwizko i pełny adres na 
4—ch Kopiejkowej odkrytce i odeślijcie pod następującem adresem. M. E. Trayser, 
No 167 Bangor House, Shoe Lane. London. E C. Egland. 212 1 2 


s Fabryka wód mineralnyen sztucznych 1 specyalnie leczorczych 


pod firmą 


aa) Ta’ 

«: R. Rząca i Chmurski :-: 
w Krakowie ulica św. Gertrudy i. 4. 

+yrabia pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego urak polecone 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


adpowiadające składem chemłczrym wodom. 


%  Bilińskiej, Giesshüblerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen 3 


tudz'eż specyalno lecznicze jak: litowa, bromową. jodową, żelazistą kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 
w aptekach i drogueryach. — Cenniki na Żądanie darmo 


Mydło Rajskie 


Śmiechowskiego 
nallepsze 
do prania 


” pozbawione gryzą- 

# cych składników, nie 

niszczy rąk i nie szkodzi 
bialiźnie. 


Mycdlo Rajskie 
Śmiechowskiego 


paczka funtowa w oryginalaem opakowa- 
Do nabycia wszędzie! 


y 


D Cenniki fa Żądanie darmo i opłatnie. — Zamówienia z prowincyi odwretną pocztą. — Adres telezraficzny: józeńŃci Kraków — Telefon Nr. 112. SEDŚLLLLKSLLCLŚ 


imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“ wydawwa i widpowiedzininy redaktor Jan Matyasik. 


ma 


Drukarnia „Słow Narodu (pod bars J. 6. Robyiańskikgo) w Krakowie ub-dw. Tomasz L. Ś6. 


